
Wizyta min. Jędrychowskiego 
w Niem. Rep. Demokratycznej

BERLIN (PAP). — Mi­
nister spraw zagranicznych 
PRL dr Stefan Jędrychow- 
ski przybył wczoraj do 
NRD z oficjalną wizytą 
przyjaźni na zaproszenie 
ministra spraw zagranicz­
nych NRD, Otto Winzera. 
Ministrowi towarzyszy mai 
żonka Izabela Jędrychow- 
ska oraz dyrektorzy de­
partamentu MSZ PRL, 
Władysław Napieraj, Jó­
zef Czyrek, Jan Drutó I 
Romuald Polcszczuk.

Na dworcu w Berlinie 
dr Stefana Jędrychowskie­
go i osoby towarzyszące po 
witali: minister spraw za­
granicznych NRD Otto 
Winzer z małżonką, zastęp 
ca ministra spraw zagra­
nicznych Oskar Fischer, 
ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny NRD w PRL 
Rudolf Rossmeisl, szef pro 
tokołu Horst Heine oraz 
wysocy urzędnicy MSZ 
NRD. Obecny był ambasa­
dor nadzwyczajny i peł- 
mocny w NRD Tadeusz 
Gede oraz kierowniczy 
personel ambasady pol­
skiej w Berlinie.

• * *

Wkrótce po przyjeździe 
minister S. Jędrychowski 
udał się do berlińskiej

500 min. rupii 
na inwestycje

DELHI (PAP). 500 min rupii 
przeznaczy rząd Indii na roz­
wiązanie problemu bezrobocia 
w okręgach wiejskich kraju. 
Decyzja w tej sprawie za­
padła na specjalnym posiedze­
niu rządu, któremu przewód 
niczyja Indira Gandhi.

Środki te przeznacza się 
ha budowę domów mieszkal­
nych i szkól, urządzeń iryga­
cyjnych oraz dróg bitych. W 
pierwszej fazie realizacji pro­
gramu zapewnienia pracy lud­
ności wiejskiej, uzyska pracę 
blisko pól miliona osób.

dzielnicy — Friedrichsfel­
de, gdzie na cmentarzu 
znajduje się miejsce pa­
mięci zasłużonych socjali­
stów — Karola Liebknech­
ts, Róży Luksemburg i 
innych przywódców oraz 
wybitnych działaczy nie­
mieckiej klasy robotniczej. 
Oddając hold ich pamięci 
min. S. Jędrychowski zło­
żył wieniec opleciony szar­
fami o narodowych bar­
wach Polski. Na szarfach 
widniał napis: t,Bojowni­
kom walk o wolność, pq- 
stęp i socjalizm — mini­
ster spraw zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej”.

Po uroczystości złożenia 
wieńca orkiestra kompanii 
honorowej Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD odegra­
ła hymny narodowe oby­
dwu państw.

Na zdjęciu: powitanie
na dworcu berlińskim.

Fot. — CAF
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Spotkanie Egzekutywy KW PZPR z aktywem GSR

Szczera rozmowa 
o żywotnych sprawach

Aktyw party jno-gospo- 
darczy Gdańskiej Stoczni 
Remontowej spotkał się 
wczoraj z Egzekutywą Ko­
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR. W spotkaniu uczest­
niczył również minister 
żeglugi Jerzy Szopa. ’Tema­
tem wielogodzinnego spot­
kania, które przekształciło 
się w szczerą partyjną roz­
mowę robotników z człon­
kami Egzekutywy KW, by­
ła próba dokonania anali­
zy i oceny grudniowych wy 
darzeń na Wybrzeżu. O 
rozwoju wydarzeń mówio­
no w szerokim kontekście 
wielu spraw gospodarczych 
i społecznych, które dopro­
wadziły do robotniczych 
wystąpień i demonstracji. 
Wskazywano również ' na 
środki, jakie należy podjąć, 
by w przyszłości nie mogło 
dojść do powtórzenia się 
podobnej sytuacji.

I sekretarz KZ PZPR

W Stoczni Gdańskiej im. Lenina

• Pod znakiem prototypów
• B-69/18 zainauguruje wodowania
Załoga Wydziału Obrób­

ki Kadłubów Okrętowych 
K-l Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina pracowicie rozpo­
częła bieżący rok. Główne 
roboty koncentrują się tu 
przy obróbce elementów 
kilku jednostek, m. in. dwu 
pierwszych jednostek z 
serii uniwersalnych jedno- 
pokładowców B-431. Ostat 
nio przystąpiono do obrób­
ki elementów dwu jedno­
stek prototypowych — drób 
nicowca B-434 i chłodniow 
ca B-433.

Natomiast w Wydziale Mon­
tażu Kadłubów Okrętowych 
K-3 trwają prace przy kadłu­
bie 18-tej przemysłowej bazy 
rybackiej B-69 o nośności 10 
tys. ton, budowanej dla arma­
tora radzieckiego, która bę­
dzie pierwszą jednostką prze­
znaczoną w tym roku do wo­
dowania. W montażu na dwu 
innych pochylniach znajdują 
się następne jednostki o sym­

bolu B-69/19 i B-69/20. W ciągu 
najbliższych dni wydział K-3 
przystąpi do montażu piątego 
z kolei masowca B-522 o noś­
ności 5500 ton, kładąc stępkę 
pod jednostkę na pochylni, z 
której 31 grudnia 1970 r. zryo- 
dowany został poprzednik, 
czwarty masowiec m/s „Euge­
nie Cotton”. Jednostki te bu­
dowane są dla Polskiej Żeglu­
gi Morskiej w Szczecinie.

M. L.

Po opublikowaniu sprawozdania 
sekretarza ONZ U Thanta
Opublikowane »prawozdanie 

U Thanta na temat rozmów G. 
Jarringa z przedstawicielem 
Izraela wywołało szereg ko­
mentarzy ze strony zaintere­
sowanych. I tak np. egipski 
minister informacji Fajek, o- 
świadczył, że wszystko wska­
zuje na to, iż Izrael nadal pro 
wadzi manewry i że powrót 
Izraela do rozmów z Jarrin- 
giem samo przez się nic nie 
oznacza. Konkretne znaczenie 
miałaby jedynie gotowość 
Izraela do wcielenia w życie 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
t 22 listopada 1967 r.

* * *

LONDYN (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej 
Mahmud Riad oświadczył na 
konferencji prasowej, iż jego 
kraj nie godzi się na zaakcep 
towanie obecnego status quo 
na Bliskim Wschodzie, który 
wiąże się z okupowaniem 
przez Izrael terytoriów arab­
skich. Nie godzimy się na to 
— powiedział Riad — aby 
Izrael okupował bez końca 
nasze terytoria.

NOWY JORK (PAP). Wczo­
raj rozpoczęła się kolejna 
runda rozmów pokojowych w 
sprawie Bliskiego Wschodu 
pod auspicjami mediatora 
ONZ, ambasadora Jarringa.

Jarring spotkał się z przed­

stawicielem Izraela, ambasa­
dorem Tekoahem. ich rozmo­
wa trwała, podobnie jak we 
wtorek, około pól godziny. 
Następnie mediator ONZ spot­
ka się z przedstawicielami 
Jordanii i ZRA.

Zwycięstwo 
centrolewicy FDP
BONN (PAP). Przebieg kon­

ferencji FDP w Stuttgarcie 
oraz wyniki wyborów władz 
FDP w Badenii-Wirtembergii 
świadczą o zwycięstwie sil 
postępowych wewnątrz tej 
partii.

400 delegatów uchwaliło kom 
promisową rezolucję w spra­
wie polityki socjalnej FDP. 
Kompromis zapobiegł rozła­
mowi między postępowym od 
łamem FDP kierowanym przez 
młodszą generację, a konser­
watywnym skrzydłem prawi­
cowym. Rezolucja zawiera te­
zy, które mają wejść do ogól 
nego programu FDP. Przewidu 
je się w nich podjęcie kroków 
zmierzających do częściowego 
zniwelowania różnic społecz­
nych w NRF poprzez wpro­
wadzenie podatku przeciw­
działającemu spekulacjom przy 
nabywaniu ziemi, zapewnie­
nie rent dla przedstawićieli 
różnych warstw społeczeństwa 
oraz ubezpieczeń społecznych.

POGODA
PIHM zapowiada na dziś 

dla Wybrzeża Gdańskiego: za 
chmurzenie duże z przejaśnie­
niami, możliwe opady śniegu, 
temperatura od minus 8 do 
minus 4 stopni, wiatry słabe, 
południowo wschodnie.

Narada w CK SD
WARSZAWA (PAP). — 

Wczoraj odbyła się w War 
szawie z udziałem człon­
ków Prezydium i Sekreta­
riatu CK SD narada prze­
wodniczących i sekretarzy 
wojewódzkich komitetów 
SD na której referat na 
temat sytuacji politycznej 
w kraju wygłosił przewod­
niczący CK SD Zygmunt 
Moskwa.

Przedstawił on uchwałę 
Prezydium CK SD doty­
czącą aktualnych zadań 
Stronnictwa po V Plenum 
CK SD. W uchwale tej 
Stronnictwo wyraża pełną 
solidarność z PZPR w jej 
dążeniu do umocnienia wię 
zi władzy ludowej z masa­
rni pracującymi, pogłębia­
nia roli i odpowiedzialnoś­
ci organów władzy i admi­
nistracji państwowej oraz 
podjęcia niezbędnych kro­
ków na rzecz zespolenia 
dynamicznego rozwoju go­
spodarki z poprawą wa*

runków bytowych ludzi 
pracy.

„Konsekwencja, z jaką 
nowe kierownictwo PZPR 
wprowadza w życie zapo­
wiedziane decyzje — gło­
si m. in. uchwała — oraz 
szeroki zakres konsultacji 
z załogami zakładów pracy 
tworzą klimat polityczny 
dla umocnienia wzajemne­
go zaufania między kie­
rownictwem politycznym a 
społeczeństwem, pogłę­
bienia demokracji so­
cjalistycznej — klimat 
sprzyjający skutecznemu 
przezwyciężaniu odczuwa­
nych przez nasz kraj trud 
ności gospodarczych.

W poczuciu odpowie­
dzialności za kraj i jego 
dalszy rozwój SD zacieś­
ni oparte o zasadę wza­
jemnej konsultacji sojusz­
nicze współdziałanie z 
PZPR, kierowniczą siłą na­
rodu w budownictwie so­
cjalizmu ora* s ZSL”,.

Gdańskiej Stoczni Remon­
towej Zdzisław Maziarz za 
gajając dyskusję określił 
na wstępie temat spotka­
nia, następnie zaś poin­
formował, że gdańscy re- 
montowcy wykonali swe za 
dania produkc.yjne w roku 
1970 z nadwyżką we wszy­
stkich wskaźnikach. I tak 
plan globalny produkcji 
GSR wykonała w 101 proc., 
plan towarowy — w 105,2 
proc., a plan eksportowy w 
103,8 proc. Następnie Z. 
Maziarz omówił szereg pro 
blemów socjalnych, które 
nurtują załogę GSR. Są to 
m. in. takie sprawy, jak

proporcje "^rowe. Mówił 
o konieczności sprawiedli­
wszego dzielenia narodo­
wego bochenka chleba.

— Klasa robotnicza nigdy nie 
zawiodła swojej partii — po­
wiedział on m. in. — ale ro­
botnicy pragną szczerości, kon 
sultowania z wszystkimi de­
cyzji dotyczących żywotnych 
spraw ludzkich, pragną roz­
mów i prawdziwej informacji.

Dyskutanci mówili m. in. o 
podziale premii, o konieczno­
ści poprawry stylu pracy orga­
nizacji partyjnych i związko­
wych itp.

W dyskusji glos zabrał 
również I sekretarz KW 
Alojzy Karkoszka: chcemy 
rozmawiać z wami szcze-

petencjach. Nie wyciągano 
właściwych wniosków z 
gospodarczej sytuacji w 
kraju.

Można powiedzieć, że do 
brze się stało, iż po tragicz 
nych dniach niosących za­
grożenie podstawowych in 
teresów naszego ludowego 
państwa w końcu rozwią­
zano ten trudny kryzys 
środkami politycznymi.

Mówicie dziś do nas, że 
możemy na was liczyć, że 
jesteście za nowym kierów 
nictwem partii. Nie chodzi 
jednak o wiece popierają­
ce kierownictwo, o słowa,

przyspieszenie wejścia w ży 
cie tabeli zużycia odzieży 
ochronnej i roboczej, brak 
zaplecza socjalnego w za­
kładzie transportu, brak ja 
dalni i szatni w niektórych 
wydziałach itp.

Wszystkie niemal pro­
blemy nurtujące stoczniow 
cqw, kwestie związane z 
zamierzeniami partii, spra­
wy socjalne i płacowe po­
ruszono szeroko w wielo­
godzinnej dyskusji. Sto­
czniowcy podkreślali m. in., 
że niezwykle ważną dla 
nich i dla ich pracy jest 
stała więź i szczera, rozmo­
wa między nimi a wła-

Spotkanie 
z posłami
Wczoraj, na zaproszenie 

Woj. Zespołu Poselskiego 
w Gdańsku, przybyli na 
posiedzenie tegoż zespołu: 
I sekretarz KW PZPR A- 
LOJZY KARKOSZKA i se 
kretarz KW ZENON JUN- 
DZIŁŁ.

Celem posiedzenia bjda 
rzeczowa ocena sytuacji na 
tle grudniowych wydarzeń 
W Gdańsku, Gdyni i Elblą­
gu oraz omówienie stoją­
cych przed społeczeństwem 
zadań, od realizacji któ­
rych zależy dalszy rozwój 
naszej gospodarki i popra- 
W'a warunków bytowych 
wszystkich ludzi pracy.

Po szerokiej informacji, 
przedstawionej posłom zie­
mi gdańskiej przez I sekre 
tarza KW, wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Zabrał 
w niej również glos sekre­
tarz Zenon Jundzill.

W drugiej części posie­
dzenia posłowie przeszli do 
zagadnień związanych ze 
sprawowanymi funkcjami i 
ustalenia poselskich zadań 
na I kwartał br.

<M)

rze i otwarcie — powie­
dział on. Wcale nas nie 
dziwią niektóre wasze, o- 
stre wystąpienia. Nie mo­
żemy oczywiście mówić tu 
szczegółowo o sprawach 
wewnątrzzakładowych. O 
tym rozmawiać będziecie 
między sobą, a także w zje 
dnoczeniu, w ministerstwie. 
Tutaj, dziś chcemy mówić 
o kryzysie, który przeży­
liśmy niedawno i o wnio­
skach, jakie trzeba z tych 
wydarzeń wyciągnąć.

Już dziś można powie­
dzieć, że dwie były przy­
czyny tego ciężkiego kry­
zysu. Pierwsza to narusze­
nie leninowskich norm ży­
cia partyjnego i naruszenie 
zasad statutu partii. Dru­
ga, to błędy w polityce so­
cjalnej i ekonomicznej kra 
ju.

Komitet Centralny nie 
był należycie informowa­
ny o najistotniejszych 
sprawach partii i kraju. 
Wystarczy powiedzieć, że 
o ostatniej operacji ceno­
wej w ogóle nie mówiono 
na Plenum KC. Nie radżo 
n,o się w tej sprawie niko­
go w partii. Nie wiedziały 
o niej komitety wojewódz­
kie. Niechętnie bowiem 
kontaktowano się z komite 
tami wojewódzkimi. Są 
to błędy, które doiprawa- 
dziły do oderwania się kie 
rownictwa partii od mas 
pracujących, od klasy robo 
tniezej.

Powstał także niezdrowy 
układ między kierownic­
twem partii, a rządem, któ 
ry systematycznie ograni­
czany był w swoich kom-

A. Karkoszka
wśród aktywu

ZMS
Wczoraj wieczorem I se­

kretarz KW PZPR ALOJ­
ZY KARKOSZKA spotkał 
się z aktywem Związku 
Młodzieży Socjalistycznej 
naszego województwa.

Na wstępie A. KARKOSZ 
KA zapoznał zebranych z 
węzłowymi problemami go 
spodarcz^mi i społecznymi 
kraju, nawiązując do grud 
niowych wydarzeń. Następ 
nie rozwinęła sie dvskusja. 
w której zabrało głos kil­
kunastu uczestników spot­
kania. Partały liczne pyta 
nia, na które szeroko od­
powiadał I sekretarz KW 
PZPR.

E.

ale o dobrą pracę. Już wi­
dać pierwsze jej rezultaty. 
Górnicy zobowiązali się 
wydobyć w br. 1.200 tysię­
cy ton węgla ponad plan, 
hutnicy — ćwierć miliona 
ton koksu. Są to konkret­
ne przejawy poparcia dla 
nowego kierownictwa. W 
tych czynach nie powinno 
zabraknąć i Waszego u- 
działu.

Szczególnego znaczenia 
nabierają również sprawy 
socjalne załóg Mieliśmy na 
ten temat Plenum KW 
PZPR. Mówiliśmy o braku 
szatni, umywalni, stołówek, 
wiemy, że brakuje nam 
żłobków i przedszkoli. Za 
rozwiązanie tych proble­
mów zabrać się trzeba z 
całą energią. Poprawić sy­
tuację możemy tylko włas­
ną pracą.

dzami partyjnymi. I sekre 
tarz OOP z wydziału W-17 
stwierdził m. in., że praca 
często nie wychodzi w sto­
czni pod względem organi­
zacyjnym na skutek czego 
spada wydajność pracy. I 
sekretarz OOP z wydziału 
gospodarki narzędziowej 
wskazał na zbv* rażace dys

Proces Angeli Davis
NOWY JORK (PAP). — 

W San Rafael (Kalifornia) 
odbyła się we wtorek wstę 
pna rozprawa w procesie 
26-letniej Angeli Davis, 
znanej intelektualistki le­
wicowej i bojowniczki o 
prawa obywatelskie Mu­
rzynów. Jak wiadomo, An­
gela Davis została areszto­
wana w ubiegłym roku 
przez Agentów FBI w

nie Nowy Jork, a następ­
nie — wbrew zasadom u- 
stawodawstwa amerykań­
skiego — wydana władzom 
kalifornijskim.

Jeszcze przed rozprawą 
stwierdziła ona w wywia­
dzie udzielonym jednemu 
z pism murzyńskich w 
Chicago, że jej uwięzienie 
nastąpiło, * pobudek czy­
sto politycznych, i

Podziękowania
Wszystkim załogom za­

kładów pracy i instytucji, 
organizacjom partyjnym, 
zawodowym, społecznym 
młodzieżowym, placówkom 
naukowym oraz osobom 
prywatnym, które nadesła­
ły życzenia z okazji No­
wego Roku, składam ta 
drogą serdeczne podzięko 
wanie.

EDWARD GIEREK 
I sekretarz KC PZPR

Zakładem nraev. 
cjom, organizacjom społec? 
nym oraz wszystkim oso­
bom. które nadesłały lub 
złożyły w Belwederze ży­
czenia noworoczne, skła­
dam w imieniu Rady Pań­
stwa i własnym serdeczne 
oodTiekoivanie.
JÖZEF CYRANKIEWICZ 

przewodniczący 
Rady Państwa

Zakładom pracy, instW" 
cjom, organizacjom pla­
cówkom naukowym, oso­
bom prywatnym — wszyst­
kim, którzy z rkarlj No­
wego Roku nadesłali nr 
życzenia — składam ta 
droga bardzo serdeczne pe 
cjzipkowanie.

PIOTR JAROSZEWICZ 
prezes Rady Ministrów

Kongres MOD
HAWANA (PAP). Odby­

wający się w stolicy Ku­
by VII Kongres Między­
narodowej Organizacji 
Dziennikarzy (MOD) przy­
jął w swe szeregi różne 
nowe stowarzyszenia i gru 
py pracowników prasy. 
Na plenum kongresu zaa­
probowano uchwałę o po­
wołaniu komisji roboczych 
MOD. Odczytano nadesła­
ne na kongres depesze z 
Dozdrowieniami od pre­
miera Bułgarii Ziwko- 
wa, ministra spraw zagra­
nicznych DRW, szefa dele­
gacji DRW na konferen­
cję paryską w sprawie 
Wietnamu, prezydenta Sy­
rii, przewodniczącego Fron­
tu Narodowego Kambodży 
oraz przewodniczącego KC 
Organizacji Wyzwolenia Pa 
Iestyny Arafata. Następ­
nie delegci wysłuchali 
referatu sprawozdawczego 
za okres od VI Kongresu, 
który odbył się w Berli­
nie w roku 1964.

Powódź 
w Malajzji
LONDYN (PAP). Powódź W 

Mąlajzjj przybrała katastro­
falne rozmiary. Cały kraj fak­
tycznie odcięty jest od świa­
ta. Pod wodą zna idu ia się 
drogi, sparaliżowana została 

Według danych 
zginęły dotychczas 32 osoby. 
115 tys. mieszkańców Malajzji 
pozostaje bez dachu nad gło­
wą.

IsuThTB

LONDYN (PAP). Premier 
Kanady Pierre Trudeau rozpo 
czął wczoraj czterodniową wi­
zytę oficjalną w Pakistanie — 
donosi z Rawalpindi agencja 
Reutera. Rozmowy, jakie prze 
prowadzi z prezydentem Pa­
kistanu Yahya Khanem doty­
czyć będą problemów polity­
ki międzynarodowej oraz sto­
sunków dwustronnych między 
obu krajami.

* * •
PARYŻ (PAP). Wczoraj po 

południu -opuścił Paryż ame­
rykański sekretarz obrony 
Laird. W drodze do Wietnamu 
południowego Laird ma za­
trzymać się na krótko w Te­
heranie.

* * *
LONDYN (PAP), Premier 

brytyjski Edward Heath o- 
puścił wczoraj Londyn udając 
się samolotem na Cypr, w dro 
dze do Singapuru na konfe­
rencję premierów Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów.

MOSKWA* (PAP)* Jak dono­
si agencja TASS do Teheranu 
przybył minister przemysłu 
naftowego Rumunii Alexandru 
Boaba. Przenrowadził on roz­
mowy z prezesem zarządu 
irańskiego krajowego towarzy 
stwa naftowego M. Ekhalem 
w sprawie zwiększenia zaku­
pów przez Rumunię nafty 
irańskiej.

* sie *
TOKIO (PAP). Japońska or­

ganizacja handlu zagraniczne­
go oświadczyła, iż w kwiet­
niu br. zamierza otworzyć 

swe przedstawicielstwa w Au­
stralii, Rumunii, Pakistanie ł 
Argentynie.* * •

ALGIER (PAP). Na zapro­
szenie algierskiego minister­
stwa obrony narodowej — 
nrzybyła do Algieru delegacia 
wojskowa SFRJ na której 
czele stoi szef sztabu gene­
ralnego armii jugosłowiań­
skiej gen. Buhanj.

* * *

MEKSYK (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Chile 
Clodomiro Almeyda Medina 
zakomunikował dziennikarzom, 
że w styczniu lub na począt­
ku lutego państwo to nawiąże
stosunki konsularna * NTRD.



DZIENNIK BAŁTYCKI 5 (8234) 7 stycznia 1971 r.

Zima nadal atakuje

W wielu punktach 
kraju śnieżyce spowo­
dowały trudności ko­
munikacyjne. Szczegól­
nie zaś przy wszelkiego, 
typu rozjazdach na wię-

Palenie

kszych stacjach kolejo­
wych. Na pomoc kole­
jarzom wyszły ekipy 
pracowników umysło­
wych poszczególnych 
dyrekcji, wśród których 
nie zabrakło również 
kobiet.

• * •

surowo wzbronione!
RZYM (PAP). Osta­

tnio rząd włoski za­
twierdził projekt ustawy 
w sprawie zakazu palenia 
papierosów w autobusach, 
pociągach, poczekalniach, 
oraz kinach i teatrach nie 
posiadających dobrej wen­
tylacji.

Projekt ustawy przekaza­
ny został do ostatecznego 
zaakceptowania parlamen­
towi.

Pogrzeb 
J. Zarzyckiego
WARSZAWA (PAP). — 

Wczoraj na Cmentarzu Ko­
munalnym na Powązkach 
odbył się pogrzeb reżysera 
filmowego Jerzego Zarzy­
ckiego. W ostatniej drodze 
towarzyszyło cenionemij 
twórcy grono przyjaciół i 
kolegów. Żołńterzowi Pol­
ski Podziemnej — J. Za­
rzyckiemu złożyła hołd 
asysta honorowa z kom­
panii reprezentacyjnej WP.

PARYŻ (PAP). W przeglą­
dzie sytuacji ze środy przed 
południem APF stwierdza, że 
wskutek mrozu i zwałów 
śniegu utrzymuje się trudna 
i miejscami krytyczna sytua­
cja na głównych drogach w do 
linie Rodanu. Liczne pojazdy 
nie mogą ruszyć z miejsca. 
Kilkadziesiąt osiedli jest odcie 
tych od świata. We wtorek 
wieczorem zamarzło na śmierć 
kilka osób. W wiosce Colo- 
mieu zanotowano rekordowo 
niską temperaturę — 31 stopni 
poniżej zera.

MEKSYK (PAP). Od kilku 
dni w Meksyku panuje zimo­
wa aura. Temperatura spadła 
tutaj do 18 stopni poniżej ze­
ra, co rzadko zdarza się w 
tym kraju. W wyniku obfi­
tych opadów śniegu wiele ma­
łych miejscowości zostało od­
ciętych od świata. Śnieżycom 
towarzyszą wichury. Szybkość 
wiatru dochodzi do 115 km 
na godzinę.

* * •

PARYŻ (PAP). Długotrwałe 
opady śniegu i duże mrozy 
sprawiły, że wygłodniałe sta­
da wilków i dzików opuściły 
swoje legowiska w górach i 
zeszły na teren hiszpańskiej 
prowincji Palencja. Stały się 
one postrachem dla miejsco­
wej ludności. Rolnicy rozpo­
częli polowanie na wilki. Stado 
dzików zauważono w pobliżu 
miasta Pamplona, w rejonie 

■którego panują bardzo niskie 
temperatury. Zamarzła fam 
rzeka Arga.

W Madrycie temperatura spa 
dla do minus 3 stopni Celsju­
sza, co prawie całkowicie za­
hamowało ruch w mieśeie.

Konferencja prasowa w ZUS

Wypłata podwyższonych emerytur i rent 
oraz zasiłków rodzinnych

WARSZAWA (PAP). —
Jak już informowaliśmy 
— 25 bm. nastąpi pierwsza 
wypłata emerytur i rent 
podwyższonych uchwałą 
Rady Ministrów i CRZZ z 
30 grudnia ub. r. Również 
w styczniu znaczna część 
uprawnionych na mocy tej 
samej uchwały do wyż­
szych zasiłków rodzinnych, 
otrzyma należne im świad­
czenia w nowej wysokoś­
ci. W pierwszych, wypła­
tach zarówno emerytur i 
rent, jak i zasiłków u- 
względni się wyrównanie

GDAŃSK
„Świetlik”, „Gdańsk”, „Ma­

zury”, „Kpt. Ziółkowski”, 
„Słupsk”, „Lechistan II”, 
„Głogów”, „Grudziądz”, — 
poi., „Calli Roy”, „Mago Fi- 
delitis”, „Elpida”, „Seabreeze”
— grec., „Maenjodaro” pakist., 
„Helena Husmann” — NRF, 
„Pargasport”, „Doris” — fiń., 
„Sunndalsfjord” — norw., „Pri 
piatles”, „Karlów”, „Pamir”, 
„Pargalowo”, „Sewastopol” — 
radź., „Luksevak” — hind.

Po węgiel: „Markus” —fiń., 
„Kopalnia Wirek”, „Wadowi­
ce”, „Ziemia Mazowiecka” — 
pol„ „Lavoro” — wł„ „Woło- 
kolamsk”. „Wolgobalt 120”, 
radź., „Witte Kliff” — NRF, 
„Nortram Enterprase” — norw.

GDYNIA
„Konopnicka”, „Przyjaźń Na 

rodów”, „Kpt. Kosko”, „Ja­
nek Krasicki”, „Kochanow­
ski”, „Traugutt”, „Mieszko I”, 
„Staszic”, „Wyspiański”, „Cho 
pin”, „Śniadecki”, „Kopalnia 
Bobrek”, „Świnoujście”, „Dol­
ny Śląsk”, „Paweł Szwydkoi”- 
„Szczawnica” — pol., „Rio 
Plata”, „Yannis”, — grec., 
„Hainig” — chiń., „Vingnes”
— norw., „Soeren Fridolf” —
duń„ „Ilona”, „Bernhard Ho- 
valdt”, „Osteremes” — NRF, 
„Tsymlyanskges” — radź., 
„Baltic Sun”, „Baltic Swift” — 
bryt. l- :

Po węgiel: „Arkadia”,
„Malmvik” — fiń., „Lucjogo- 
rec”, ..Wolgobalt 121”. „Baltij- 
skij-60”, „Sormowsku-2” — 
radź., „Tarnów”, „Staracho­
wice” — poi.

M. L.

podwyższonych świadczeń 
od 1 grudnia ub. r., usta­
wa bowiem działa od tego 
terminu.

O szczegółach tej akcji 
oraz o sposobie realizacji 
uchwały w części dotyczą­
cej zasiłków i rent poin­
formowano 6 bm. na kon­
ferencji prasowej w Za­
kładzie Ubezpieczeń Spo­
łecznych. W konferencji, 
którą prowadził prezes 
Zakładu — Stefan Będko­
wski, wzięli także udział 
przedstawiciele Komitetu 
Pracy i Płac.

Szybka i sprawna wy­
płata ubezpieczonym pod- 

' wyższonych świadczeń — 
to zadanie wymagające peł 
nej mobilizacji całego a- 
paratu ZUS, nie mniejszej 
niż przy realizacji zakoń­
czonej w ub. r. reformy 
systemu emerytalno - ren­
towego.

Począwszy więc od 25 
bm. ZUS wypłaci z urzę­
du każdemu emerytowi i 
renciście należne mu świad 
czenie w nowej wysokości 
wraz z wyrównaniem. Po­
szczególne grupy rencistów 
otrzymają pierwsze pod­
wyższone wypłaty w swo­
ich terminach płatności. 
Całość akcji zamknie się 
20 lutego. %

W diuku są już formularze 
nowych decyzji rentowych, 
szczegółowo informujących za­
interesowanych o wysokości 
przysługujących im świadczeń. 
W niektórych jednak przypad­
kach rencistom przekaże się 
pieniądze, zanim otrzymają 
decyzję. Chodzi bowiem o to, 
by nip opóźniać wypłaty, a 
więc tego. co dla ubezpieczo­
nych najważniejsze.

Ta sama intencja — unika­
nie zawiłości administracyj­
nych — przyświeca też przy­
jętemu sposobowi wypłaty pod 
wyższonych zasiłków rodzin­
nych. Zakłady pracy mogą 
mieć kłopoty z dokumentacją 
upoważniającą do podwyżki 
zasiłków, po raz pierwszy bo­
lidem ich wysokość uzależnio­
no od dochodu przypadającego 
na członka rodziny. W tych' 
przypadk^bh,' gdy zakład ‘Ob­
siada taką dokumentacje, 
podwyższona wypłata nastąpi 
już w najbliższym terminie 
styczniowym.

Większość jednak decyzji 
w tej sprawie trzeba bę­

dzie podjąć dopiero na 
wniosek zainteresowanych, 
na podstawie oświadczenia 
pracownika, że przysługu­
je mu podwyżka i jego 
zobowiązania, że niezbęd­
ną dokumentację dostarczy 
w terminie późniejszym. 
Udzielając w ten sposób 
ubezpieczonym kredytu za­
ufania, ZUS zobowiązał za­
kłady pracy do niezwłocz­
nego powiadomienia wszy­
stkich pracowników pobie­
rających zasiłki rodzinne o 
warunkach uprawniają­
cych do podwyżki.

Realizacja uchwały RM i 
CRZZ spowoduje znaczny 
wzrost wydatków na ubezpie­
czenia społeczne. Przewiduje 
się, że ich kwota w br. prze­
kroczy 60 mld zł (w ub. r. 
planowano ponad 52 mld), w 
tym na renty i emerytury — 
blisko 40 mld zł, a na zasiłki 
rodzinne — ponad 11 mld zl.

Mróz utrudnił
przeładunki węgla

Na pytanie, jak przebiegają 
przeładunki węgla — dyspo- 
rzytorzy portów Gdańska i 
Gdyni- odpowiedzieli podobnie: 
„Są utrudnione, węgiel jest 
zamarznięty, trzeba go roz­
kuwać, w dodatku notuje się 
minimalne podeiście wagonów 
z węglem ze Śląska, Wszys- 
Ikiemu winien mróz!” W por­
cie gdańskim na węgiel ocze­
kuje 9 statków, a w gdyńskim 
8, jest to wcale niemała ilość 
statków.

Łącznie w Gdańsku gości 37 
staików różnych bander, 4 
czekają na redzie na wprowa­
dzenie do portu. Największe 
natężenie prac widać w rejo­
nie I i II przy przeładunkach 
różnej drobnicy, mocznika, że­
laza blachy, cukru, celulozy, 
asfaltu, mączki ziemniaczanej. 
Natomiast w Gdyni przy na­
brzeżach stoi 35 statków, a 1 
na redzie. Największe nasile­
nie prac trwa w rejonie III i 
I, gdzie portowcy wyładowują 
z „Kpt. Kosko” i „Leningra­
du” — makuchy, a z „Trau­
gutta” — kauczuk.

Na nabrzeżach portowych po’ 
ustawiano koksowniki; z chwi 
lą, kiedy temperatura powie­
trza spada poniżej 10 st., ro­
botnicy portowi otrzymują bez 
płatne bony na talerz gorą­
cej zupy.

M.L.

■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT
-

Spotkanie noworoczne
wojewódzkiego aktywu sportowego
Wczoraj w kawiarence gdań­

skiego AZS odbyło się z oka­
zji Nowego Roku spotkanie 
czołowego wojewódzkiego ak- 
typu sportowego, które stało 
się okazją do podsumowania 
działalności wybrzeżowego spor 
tu w roku 1970 w zakresie 
sportu kwalifikowanego oraz 
rekreacji i wypoczynku po 
pracy.

Ogólnej oceny ubiegłego 
roku w dziedzinie kultury 
fizycznej w naszym woje­
wództwie dokonał wice­
przewodniczący WKKFiT 
Wacław Jurkiewicz, zaś o- 
ceny sportu kwalifikowa­
nego pod kątem przede 
wszystkim przygotowań 
olimpijskich dokonał wice­
przewodniczący WKKFiT 
Edmund Łącz.

W sumie rok 1970 można 
w naszym województwie 
w kulturze fizycznej uwa­
żać raczej za udany, za- 
rów7no pod kątem sportu 
masowego, jak i wysoko 
kwalifikowanego. Nieliczne 
niedostatki nie mogą prze­
słaniać dość pozytywnego 
obrazu.

Aktualnie dla kultury fi­
zycznej, szczególnie w dzie 
dżinie jej form usługo­
wych dla ludzi pracy, ist­
nieje wyjątkowo przychyl­
na atmosfera i poszczegól­
ne organizacje powinny 
zdecydowanie wyjść na­
przeciw potrzebom poszczę 
gólnyeh środowisk, prze-

Na przedolimpijskie 
zawody do Sapporo
Na międzynarodowe przed­

olimpijskie zawody w Saoporo, 
które rozegrane zostaną w 
dniach 7—14 lutego br. wyje- 
dzie z Polski pięciu narcia­
rzy oraz trzy saneczkarki, W 
ekipie narciarskiej znajda się 
skoczkowie: Tadeusz Pawlu-
siak, Adam Krzysztofiak, Sta 
nisław Daniei-Gasienica, zja­
zdowiec Andrzej Bachleda o- 
raz dwuboista klasyczny Zhig 
niew Hula. Zawodnikom to­
warzyszyć będzie trener sko­
czków Janusz Fortecki. Ekipę 

*sąpqc?}carej{ „ ,s#atnpwvć> * l»ę<ią 
WyjeżdżająceTfa koszt organi­
zatorów mistrzyni świata Bar­
bara Piecha i Wiesława Mar- 
tyka oraz Teresa Bugajczyk. 
Z saneczkarkami wyjada tre­
ner mgr Roman Molenda i 
mechanik inż. Leszek Kra- 
ciuk.

de wszystkim robotniczych 
z większych zakładów pra­
cy.

Duże pole do działania ist­
nieje w lej dziedzinie w za­
kresie udostępnienia dla ma­
sowego wypoczynku po pracy 
przepięknych wzgórz moreno­
wych okalających trójmiasto. 
Na ogół szukamy niepotrzeb­
nie czasem dalszych terenów 
na Pojezierzu Kaszubskim, do 
których dojazd dla bardziej li­
cznych rodzin jest ze wzglę­
du na koszty ; niedostępny« 
podczas gdy doskonałe tere­
ny położone tuż za miedzą 
są nie wykorzystane, nie za­
gospodarowane.

W* czasie wczorajszego 
spotkania zabrali również 
głos przedstawiciele po­
szczególnych pionów oraz 
MKKFiT, prezentując swo­
je poglądy na aktualne za­
dania, stojące w 1971 roku 
przed wybrzeżową kultu­
rą fizyczną. (st)

Raska triumfatorem
. »turnieju 4 skoczni«

Czwarty ostatni konkurs sko­
ków narciarskich „turnieju czte 
rech skoczni”, rozegrany w au­
striackiej miejscowości Bis- 
chofshofen, zakończył się zwy 
cięstwem Norwega Morka, 
przed Czechosłowakami Ra- 
ską i Hubacem. Finem Kaeyh- 
koe oraz Polakiem Tadeuszem 
Pawlusiakiem. Drugi nasz re­
prezentant Adam Krzysztofiak 
zajął 13 miejsce. ,

W końcowej klasyfikacji 
„turnieju czterech skoczni”, 
triumfował Czechosłowak RA­
SKA przed Norwegiem Mor- 
kiem i swoim rodakiem Hu­
bacem.

W pierwszej dziesiątce na 7 
pozycji znalazł się TadeuSl 
Pawlusiak. < ,

A oto wyniki „turnieju czte 
rećh skoczni”:

1) Raska (CSRS) — 948 pkt.j 
2) Mork (Norwegia) 940.9 pkt„ 
J) „Huhac (CSRS) — 925,4 4)
UtaeyHkofe (Fihłaridia) 'Av9«9,7, 
5) Hoehl (CSRS) — 893,7, 6) 
Bjoerneby (Norwegia) — 890,9, 
7) PAWLUSIAK (Polska) — 
886,7 8) Prydż (Norwegia) — 
877,5, 9) Śteiner (Szwajcaria)
— 876,9, 10. Eckstein (NRD) — 
869 pkt.

' MOTORYZACYJNE
i,SYRENĘ 102”, w bardzo 
dobrym stanie — sprze­
dam. Przymorze, ul. Dąb­
rowszczaków 36G/3, po 
godz. 17. G-20264

f,WARSZAWĘ”, nowszy 
typ lub „Moskwicza 408” — 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-20262.

SAMOCHÓD osobowy fur-j 
gon „Skoda 1200”, moto-' 
cykl z przyczepą M-72, 
platformę parokonną, bry-j 
czkę 4-osobową, dwa ko-’ 
riie 3 i 12 lat, większą! 
ilość brukwi jadalnej —j 
sprzedam okazyjnie. Le­
wiński, Radunica 23, J 
Gdańsk-Sw. Wojciech.
, ,W AR S Z A WĘ 223” — sprze 
dam. Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Aldony 2/7, po godz. 14.

Dyrekcji, a w szczególności dyrektorowi Edwar­
dowi Bąkowi, Radzie Zakładowej, POP, pracow- 
ntkorn Okręgowego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Drzewnego, załodze tartaku Skórcz, delegacjom i 
wszystkim, którzy okazali nam wiele serca i po­
mocy oraz towarzyszyli w ostatniej drodze

ANTONIEGO RADOMSKIEGO
serdeczne podziękowania składają 

G-20383 żona* syn i synowa.

Dnia 5 stycznia 1971 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. w wieku lat 58, mój najukochańszy 
mąż i nasz najdroższy ojciec 

ś. t P.
WŁADYSŁAW KILIAN

adwokat
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
ZONA, CÖRKA i SYNOWIE

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 9 stycznia 1971 r. 
z kostnicy Szpitala Powiatowego w Starogardzie 
Gdańskim o godz. 11.00, następnie odbędzie się 
msza św. żałobna w kościele Sw. Mateusza, po 
czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu w Jabłowie.

G-20456

W dniu 4. I 1971 r. zmarł nagle 

mistrz krawiecki JAN SWOROBOWICZ 
wieloletni podstarszy cechu, odznaczony Honorową 
Odznaką Izby Rzemieślniczej i Honorową Odzna­

ką Związku Izb Rzemieślniczych.
Msza święta żałobna zostanie odprawiona w dniu 

7. I 1971 r. w kościele Sw. Jerzego w Sopocie o 
godz. 8.30, pogrzeb o godz. 12.30 na cmentarzu 
Komunalnym w Sopocie.

Odszedł od nas nieodżałowany kolega, wieloletni 
wychowawca młodzieży rzemieślniczej.

Wyrazy serdecznego współczucia rodzinie Zma­
rłego składają

koleżanki I koledzy z Cechu Rze- 
G-20415 miosl Różnych w Sopocie.

UWAGA! UŻYTKOWNICY SAMOCHODÓW
STACJA OBSŁUGI TOS nr 6 w Oliwie, al. Grun­
waldzka 339, tel. 52-02-31
PRZYJMUJE DO NAPRAWY SAMOCHODY m-ki 
„Warszawa”, „Żuk”, „Nysa”, „Pick-up” i „Syrena” w 
zakresie prac podwoziowych i silnikowych z krótkim 
terminem wykonania.

Ponadto wykonujemy naprawy główne samochodów 
m-ki „Nysa” i „Żuk”.

K-35

KOMPLET kól zimowych 
„Continental” do „Merce­
desa” — sprzedam. Oliwa, 
Wejhera 9 kl. D m. 10.

S-20304

KUPNO

ŻAGLÓWKĘ lub motorów­
kę — kupię. Tel. 52-19-88 
po 16. G-20275

Kol. ALBINIE PASZKIE­
WICZ z powodu śmierci

ojfca
wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Pracownicy Miej­
skiej Komendy Stra­
ży Pożarnej, Rada 
Zakładowa, POP

S-8571

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w uroczystościach 
żałobnych najdroższego 
męża i ojca

ś. t P.

Gracjana Adama 
Zatorskiego

najserdeczniejsze podzię­
kowanie składa

rodzina
G-20354

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI

w Gdańsku, Oddział Rejonowy w Malborku
ogłasza

ZAKUPY KONI ROBOCZYCH
NA EKSPORT

w niżej podanych punktach skupu GS:
11. I 1971 r. godz. 9.00 NOWY DWÓR GD.
12. I 1971 r. godz. 9.00 MALBORK — Baza POZH
13. I 1971 r. godz. 9.00 MIKOŁAJKI POMORSKIE
20. I 1971 r. godz. 9.00 ELBLĄG
21. I 1971 r. godz. 9.00 KORZENtEWO
22. I 1971 r. godz. 9.00 MALBORK — Baza POZH 
29. I 1971 r. godz. 9.00 KOŚCIERZYNA
30 I 1971 r. godz. 9.00 MEZOWO — Baza POZH

K-57

OTWIERAMY kursy: kroju 
i szycia dla potrzeb włas­
nych — 12. I 71 r. godz. 
11 i 16.30, spawaczy gazo­
wych — 13. I 71 r. godz. 
16.30, dziewiarski — 15. 1 
71 r. godz 16.30. Przyjmuje­
my zgłoszenia na kursy 
innych specjalności. Wo­
jewódzki Zakład Doskonale 
nia Zawodowego. Gdańsk, 
Miszewskiego 12, telefon 
41-03-2. K-76

NIERUCHOMOŚCI NAUKĘ l pracę w warszta 
cie samochodowym —
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod
S-8493.

DOM piętrowy w Skarsze­
wach — sprzedam. Miesz­
kanie wolne. Oferty kie­
rować: K. Magnus, Skar­
szewy, ul. Kościuszki 24, 
pow. kościerski.

G-20319

DOCHODZĄCA pomoc do 
dwuosobowej rodziny z 8 
letnim dzieckiem potrzeb­
na. Gdynia, ul. Śląska 78 
m. 34, po godz. 16.

S-8498PRACA
POMOC domowa dochodzą 
ca — potrzebna. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Deotymy 1 
m. 3 (róg Kościuszki i 
Marksa). G-20301

EMERYTKĘ kulturalną, z 
umiajgtnoścśą gotowania, 
zatrudnię na 4 godziny 
dziennie. Wiadomość: tel.
21-22-86, po godz. 16.

S-8527
POMOC do dziecka zaraz 
ootrzebna. Tel. 52-49-26. od 
godz. 16. G-20298SAMODZIELNA gospody­

ni do dwóch osób doro­
słych, na kilka godzin 
dziennie — potrzebna.
Sopot, ul. Grunwald7.ka 
64 m. 12 (wejście od Ksią­
żąt Pomorskich).

SPRZEDA*
SAKSOFON tenor — sprze 
dam, Telefon 21-72-35

S-8500

PIEC c.o. Camino (1,5 m) 
— sprzedam. Gdynia, Siero 
szewskiego 16 a. S-8502
SZAFĘ trzydrzwiową, jasną 
— sprzedam. Gdynia, Ślą­
ska 51/2, bl. II. S-8513
WÓZEK głęboki, kombino­
wany — sprzedam. Oliwa. 
Wejhera 9 m. 10 kl. D.

G-20303

NAUKA

ROZPOCZYNAMY zajęcia 
na kursach na tytuł mi­
strza i robotnika wykwa­
lifikowanego (czeladnik) w 
specjalnościach mechanicz­
no-elektrycznych, spawa­
nia gazowego 1 elektrycz­
nego (na uprawnienia), pa 
laczy kotłów wysoko 1 nis- 
koprężnych, kierowców 
wózków elektrycznych 1 
sztaplarek. We wszystkich 
zawodach przyjmujemy do 
datkowe zapisy. WZS 
„Oświata”, Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 4, tel. 41-21-82.

K-23
MGR inż. udzieli korepe­
tycji z matematyki. Tel. 
51-57-30. S-8519
MGR inż. elektronik uczy 
matematyki, fizyki, przed­
miotów zawodowych. Przy­
morze. Chłopska 36 A/11

CJ-20‘’n*'

MATRYMONIALNE
MIŁA, lat 34 z zawoder 
posiadająca mieszkam« 
pozna inteligentnego pan 
o przyjemnej prezencji. C 
matrymonialny, Zdlęda n 
le widziane. Oferty Biut 
Ogłoszeń Gdynia po 
SM-8505.
KAWALER przystojny, 
śeiciel gosnodarstwa ro 
go, z braku znalami 
pozna pannę do lat 36 
zamiłowaniem prowadzę 
gospodarstwa. Cel mat 
nrionialnv. Oferty BI 
Ogłoszeń Gdynia j 
SM-8520.

STUDENTKA lat 27. panna, 
pracująca, wierzącą, pozna 
wyłącznie kawalera około 
30 lat najchętniej studenta 
pracującego. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod MG-20315.

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI; skór 
ne, weneryczne. Gdańsk. 
Sw Ducha 25/27, telefon
31-63-88.______________G-20131
dr z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-20144

RÓŻNE

POSZUKUJĘ garażu lub 
szopy w Oliwie, Sopocie. 
Orłowie. Oferty Biuro Oąło 
szeń Gdańsk nod G-20266 
POGOTOWIE telewizyjne, 
od 16, tel. 31-13-63.

G-20272

LOKALE

KWATERUNKOWE, nowe 
budownictwo, jednopokojo­
we, komfortowe, słonecz­
ne w centrum Wrzeszcza, 
pow. 39 m kw.. zamienię 
na większe 2 lub 3-poko- 
fc.we, może być spółdziel­
cze. Tel. 41-48-95.

__________ G-20268
KULTURALNEMU, samot­
nemu marynarzowi pływa­
jącemu wynajmę pokój sa 
modzielny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
5- 8495.
WYNAJMĘ pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu, człon­
kom spółdzielni mieszka­
niowej. Gdynia-Demptowo, 
ul. Rybińskiego 8.
________ _____________ 5-850?
ODSTĄPIĘ pokój umeblo 
wany bezdzietnemu mał 
żeństwu lub dwom panom 
Wrzeszcz, Z. z Boedańce 
19 po 17. G-?027r
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne
•złonkowie spółdzielni, po 
szukuie pokoju na terenie 
Tdańska. Oferty Biuro 

Gdańsk pod
^-’n.RlO.

GLIWICE: mieszkanie kwa 
terunkowe 3 duże pokoje* 
1 mały, pełny kom Tort —■ 
zamienię na podobne łub 
mniejsze w trójmieśoie. 
Wiadomość: Sopot, 20 Paź­
dziernika 606a, w dni pcńs 
szednie po godz. 37. .

G-20271
ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, etażowe 
na 2 pokoje z kuchnia we 
Wrzeszczu 1 pokój z ku­
chnią. Wrzeszcz, ul. Brzo­
zowa !<>/?. g-?o?s:
POSZUKUJĘ wolnego mi* 
szkania wydzielonego — 
wielkość obojętna, na 
okres 2—3 miesięcy. Bardzo 
pilne. Tel. 21-42-41 godz. 
16 — 18. S-8516
2 POKOJE, kuchnia, łazien 
ka. spółdzielcze — Szcze- 
cin-Pogodno — zamienię 
na mieszkanie w tróimieś- 
cie. Telefon: Oliwa 52-95-M 
po godz. 18. S-85I8
SAMOTNEJ osobie wynaj­
mę słoneczny pokój w 
Oliwie. Oferty Biuro Ogłc- 
szeń Gdańsk pod G-20295,
ZAMIENIĘ mieszkanie trzy 
pokojowe na 2 mieszkania 
dwupokojowe i jednopoko­
jowe. Gdynia Szenwalda 
8/4.  5-8443
WYNAJMĘ pokój 2 ucz­
niom — uczennicom. Wia­
domość: tel. 22-09-21. 
___________________  S-8444
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
ooszukt'4“ potroju. nie ume 
blowariego używalność wy 
gód, na trasie Sopot — 
Gdynia. Oferty B'uro Ogło 
szpń Gdynia nod 5-8446. 
MAf.ŻKNS TWO ż dziec­
kiem nosz.ukuie nokoju lub 
pokoju z kuchnią wydzie­
lone. Oliwa — Gdańsk. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
~rinóck Dort G ?n?RS
' AMIENIĘ mieszkanie
Włocławku (nowe budow­
nictwo) kwaterunkowe M-3, 
na rrńeczjjanie w trdim’e- 
‘cie Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod O-20307 
"OSZUKUJĘ pokoju w 
‘ nóimieśnie. Oferty Biuro 
~ig?os7eń Gdańsk pc’ 
-l-?n3i4.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Malborku-Pias- 
kaeh zatrudni natychmiast głównego mechanika — 
wykształcenie wyższe ' 3 lata o ev lub średnie 1 6 lat 
nraey na wymienionym stanowisku. K-809*

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny S-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morskl 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało 1 szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
inne działy łączy centrala, Redakcja nocna 31-05-71 1 11-35-66, ■ Biuro

Ogłoszeń- Gdańsk, Targ Drzewny J-7. tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Swlę- I 
tojańska 5-7, telefon 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul. I 
Grunwaldzka 31, telefon 20 95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM I
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re- I 
daktora naczelnego, R. Bolduan n sekretarz redakcji, M. Truskolaska i !

Z. Truszklewlo? 0 Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R 5 W 
„PRASA • Wszelkich tnformacll w sprawie warunków prenumeraty 
udzielają placówki ,iR uebu” i urzędy pocztowe ■ ękłart i druk: 
Gdańskie Wydawnictwo Prasowe R S W „PRASA” - Drukarnia. 
Zam. 23. F-8.
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* Zapraszamy do dyskusji

Wszystko zależy od nas samych
Z przemówienia noworocznego Edwarda Gierka 

wynikają określone zadania dla partii, dla apa­
ratu władzy, a także dla nas wszystkich, niezależ­
nie od tego, gdzie pracujemy i jakie pełnimy 
funkcje. Praca, tworzenie nowych dóbr material­
nych, jest naszym najpilniejszym obowiązkiem 
wobec Ojczyzny, jest koniecznością, warunkują­
cą dalszy rozwój naszego kraju i stopy życiowej 
ludzi pracy.

To, co stworzyliśmy w naszym kraju w ciągu 
minionych lat władzy ludowej dowodzi, że potra­
fimy dźwigać nasz kraj ku górze. Teraz chodzi 
o to, by dźwigać go szybciej, wykorzystując ku 
temu wszystkie nasze zdolności i umiejętności, 
cały nasz talent. Pracować — nie znaczy jednak 
robić coś na ślepo. Trzeba się krytycznie przy­
glądać temu, co robimy, przy czym krytycznie 
znaczy tu po gospodarsku — w dużym stopniu 
samodzielnie, ale myśleć trzeba nie tylko o sobie, 
lecz i o kraju. Dla takiego krytycznego spojrzenia 
redakcja „Dziennika Bałtyckiego” otworzyła swoje 
łamy. Chodzi o to, aby śmiało i szczerze wypo­
wiadali się na nich nasi Czytelnicy w swoich 
sprawach osobistych, zakładowych, publicznych. 
Żeby ujawniali zjawiska ujemne, hamujące rozwój 
naszego kraju, żeby wskazywali na to, co godne 
jest upowszechnienia.

W naszej dyskusji opublikowaliśmy dotychczas 
rozmowy z pracownikami „Hydrosteru” i ZNTK. 
Dziś zamieszczamy relację z rozmów przeprowa­
dzonych z gdańskimi dokerami. Czekamy na li­
sty, albo na zaproszenie do rozmowy.

Rozmowa 
z gdańskimi 
dokerami

PORT gdański, rejon 
pierwszy. Newralgi­
czny teren pracy por 

towej. Przy nabrzeżach 
rzędy statków, przeładun­
ki w pełnym toku, kom­
plet załogi na stanowis­
kach. Rozmawiamy tutaj z 
kilkunastoosobową grupą 
dokerów różnych specjal­
ności, młodymi i starszymi, 
partyjnymi i bezpartyjny­
mi. Tematem dyskusji są 
wydarzenia grudniowe w 
Gdańsku, ich tło i przy­
czyny, sprawy dnia dzi­
siejszego i jutrzejszego w 
nowej sytuacji, jaka wy­
tworzyła się po VII Ple­
num.

Głosy są różne. Nie 
brakuje i takich, którymi 
powoduje emocja i rozdra­
żnienie. A w takim stanie 
ducha często, wypowiada­
jąc swe myśli, popełnia się 
błędy, przejaskrawia fak­
ty, popada w demagogię. 
Większość jednak wypo­
wiedzi gdańskich portow­
ców jest rzeczowa, spokoj­
na, wyważona, chociaż nie 
zawsze słuszna z punktu 
widzenia interesów ogólno- 
państwowych.

— Nie pracowaliśmy, to 
fakt — powiadają dokerzy 
— ale nie braliśmy udzia­
łu w niszczeniu, paleniu i 
grabieży. Odcinamy się z 
całą stanowczością od mę­
tów społecznych, więcej 
nawet — uważamy, że 
zbyt mało uwagi przy­
wiązywaliśmy dotychczas 
do , spraw wychowania 
młodzieży zwłaszcza tej 
pseudonowoczesnej; uwa-

Jednym z uczestników 
ostatniego spotkania w Mi 
nisterstwie Żeglugi zasłu­
żonych i wyróżnionych za 
pracę w 1970 r. pracowni­
ków gospodarki morskiej 
był inż. Daniel Dutkiewicz 
z Morskiego Instytutu Ry­
backiego — znany kon­
struktor i nowator. Jest 
on autorem i współauto­
rem ok. 40 opracowań nau 
kowych, obejmujących isto 
tne problemy gospodarki 
rybnej. Posiada 2 patenty, 
a 4 dalsze zgłoszone zo­
stały do urzędu patento­
wego. Jest twórcą automa­
tycznej uniwersalnej ma­
szyny do produkcji tuszek 
z ryb wrzecionokształtnych, 
mogącej być również pod­
stawą zmechanizowanej 
produkcji farszu, której za­
stosowanie w produkcji 
przyniosłoby znaczne ko­
rzyści.

żamy, że wałęsających 
się obiboków trzeba zmu­
sić do pracy, że w koń­
cu zająć się trzeba wni­
kliwiej reedukacją prze­
stępców'' kryminalnych. To 
takie elementy właśnie hu­
lały po ulicach Gdańska.

— Dlaczego wobec tego nie 
staraliście się zapobiec temu 
co się stało?

— Nasz protest nie miał 
form zorganizowanych. I 
tu wyszła słabość aktywu 
związkowego. Przy innej 
jego postawie — tu już nie 
chodzi tylko o wydarzenia 
grudniowa — nie doszłoby 
do wystąpień ulicznych. 
Rozmowy na bolące nas te­
maty można by wówczas

żującą zmianę przyniósł wzór 
matematyczny i zainstalowa­
nie w maszynie elementu logi 
cznego, automatycznie sterują­
cego jej pracą. Maszyna jest 
poza tym wydajniejsza, daje 
mniejsze straty surowca i wa­
ży 2—3 razy mniej od stoso­
wanych dotychczas.

Obecnie dobiega końca 
produkcja, liczącej 10 sztuk 
serii informacyjnej tej wer 
jsj i odgławiarki. Już w 
pierwszym kwartale 1971 r. 
ma ona rozpocząć pracę na 
statkach i w bazach prze­
twórczych. Oby tylko wy­
nalazek inż. Dutkiewicza 
został właściwie i w pełni 
wykorzystany w gospodar­
ce rybnej na skalę przemy 
sławą, oby nie skończyło 
się na produkcji serii in­
formacyjnej maszyn sta­
nowiących swego rodzaju 
rewelację.

M. L.

było prowadzić tu, w por­
cie.

Dużo miejsca w wypowie 
dziach portowców zajmuje 
sprawa norm. Kwestię słu­
szności tych skarg musi 
rozpatrzyć wnikliwie kie­
rownictwo portu i rada za­
kładowa. Dokerzy twier­
dzą m. in., iż następują u 
nich permanentne od lat 
zwyżki norm, doprowadza­
jące w efekcie do tego, że 
przyspieszanie tempa p~a- 
cy nie leży w ich interer:e. 
Oto przykład: przy przeła­
dunku cukru, mocznika itp. 
zastosowano bodziec w po­
staci 30-złotowej dopłaty 
dla każdego członka bryga­
dy, przeładowującej 180 ton 
tego towaru. Gdy robotnicy 
wTzięli się żwawo do robo­
ty, aby lepiej zarobić, po­
dniesiono normę do 220 ton 
na brygadę. .

— Nam też zależy na 
wydajności pracy — mó­
wią dalej dokerzy — bo 
tak powinno być, że im 
większa wydajność tym 
więcej robotnik ma z tego. 
Ale trzeba rozejrzeć się po 
porcie, aby dostrzec, że 
niewiele jest takich posu­
nięć, które pomagają nam 
w podnoszeniu wydajności 
pracy. My możemy się 
szarpać, robić za dwóch, a 
tu kolej wagonów nie pod­
stawi na czas i cały nasz 
wysiłek idzie na marne, bo 
mamy przestój. A więc na­
wala organizacja pracy. 
Chodzi zaś o taką, która 
wyeliminowałaby zbędne 
przerwy w przeładunkach. 
Nieodpowiedni sprzęt me­
chaniczny też ma duży 
wpływ na obniżkę wydaj­
ności. Wszyscy wiedzą, że 
układarki bułgarskie nie 
zdają w porcie egzaminu, 
że są mało wydajne, sła­
be. Dlaczego je sprowadza­
my?

Kiedy jest mowa o tru­
dnościach gospodarczych 
kraju dokerzy stwierdzają, 
że są gotowi swoją wydaj-
rannnBmBHn

ną pracą dopomóc w wyj­
ściu z impasu.

— Dlaczego więc w waszych 
postulatach domagaliście się 
niemożliwej przecież w dzi­
siejszych warunkach gospodar­
czych państwa 30-procentowej 
podwyżki płac?

— Nie chcemy wcale, że­
by Gierek wysypał przed 
nami worek z pieniędzmi.
Chodzi nam o perspektywę, 
chcemy mieć pewność, że 
stopa życiowa będzie nam 
równomiernie wzrastać, że 
nie będziemy cofać się z 
zarobkami.

Wiele nawarstwionych od 
szeregu lat problemów. Są 
wśród nich trudne i skom­
plikowane, ale są i takie, 
które można rozwiązać za­
raz.

— Dlaczego np. w por­
cie wprowadzono bary ga­
stronomiczne? — pvtają 
robotnicy. Jedząc w przer­
wie drugie śniadanie ma­
my płacić jeszcze narzuty? 
Możemy je płacić kupując 
lody na molo w Sopocie. 
Ale nie tu, u nas, przy pra­
cy.

— Więc jak rysuje się przy­
szłość po VII Plenum Partii, 
po zmianach w partii i rzą­
dzie?

— VII Plenum to wstęp 
do zmian, które doprowa­
dzą do porządku w gospo­
darce, do postępu. A jak 
będzie porządek i postęp, 
wszystkim nam będzie się 
żyło coraz leniej.

Cz. STANKIEWICZ

»Orion« 
po próbach
Ministerstwo Floty Rze­

cznej Związku Radzieckie­
go, po przeprowadzeniu od­
powiednich prób z „Orio­
nem”, wydało zezwmlenie 
na seryjną produkcję tego 
statku. „Orion” jest no­
wym radzieckim poduszko 
wcem, rozwijającym pręd­
kość .ponad 60 , Kotójodz... i 
zabierającym 80 pasaże­
rów. • ‘‘

- —m—

Czeskie samochody
wyścigowe

W oparciu o „Skodę MB” 
w CSRS powstają samo­
chody wyścigowe, które 
wystartują na torach wyś­
cigowych Europy. Samo­
chody te buduje „Meta- 
lex” — organizacja gos­
podarcza istniejąca przy 
czechosłowackim pdoowied 
niku naszej Bigi Obrony 
Kraju. Do końca br. zbu­
dowanych tam będzie 10 
samochodów wyścigowych 
Silnik wozu umieszczony 
jest z tyłu, za kierowcą i 
napędza tylne koła. Brak 
jest informacji o zakłada­
nych osiągach samochodów 
tego typu. Konstruktorzy 
założyli maksymalne zasto 
sowanie w samochodzie 
wyścigowym części i ele­
mentów produkowanego 
seryjnie Wozu „Skoda S100”

Gzy uniwersalna maszyna
do obróbki ryb 

będzie właściwie wykorzystana?

TŁUM. GABRIELA KOSTANECKA

Niektóre maszyny wykonane 
Według pomysłu inż. Dutkie­
wicza pracują już w przemy­
śle, przynosząc użytkownikom 
efekty produkcyjne i ekono­
miczne. Należą do nich: ma­
szyny do odladowywania ryb, 
wibratory do układania śledzi 
w beczkach, odskórzarki stero 
wane elektronicznie, uniwer­
salne odgławiarki sterowane 
także elektronicznie (prototyp 
oraz w budowie seria informa 
cyjna 9 szt.) Pod kierunkiem 
iriż. Dutkiewicza przebiegają 
w pracowni intensywne prace 
nad nowymi modelami maszyn 
przetwórczych oraz nad ulep­
szeniem modeli uprzednio o- 
pracowanych.

Powróćmy jednak do uniwer 
salnej maszyny do obróbki 
ryb inż. Dutkiewicza. Prototj'p 
tej maszyny zdał doskonale 
egzamin w helskiej „Kodze”, 
przedsiębiorstwo to uzyskało 
— dzięki jej zastosowaniu — 
100 ton dorszowego fileta do­
datkowo. Maszyna potrafi pa­
troszyć ryby i ucinać im gło­
wy. Przygotowuje rybią tuszkę 
w ciągu trzeciej części se­
kundy. Szczególne znaczenie 
ma to, że maszyna nadaje się 
do obróbki wszystkich gatun­
ków ryb o kształcie wrzecio­
nowatym. Dotychczas bowiem 
każdy gatunek wymagał odrę­
bnego urządzenia, które w do­
datku tolerowało tylko ryby 
określonej długości, a granica 
tolerancji nie przekraczała 20 
cm. Stąd też niechęć rybaków 
I przetwórstwa do ryb niestan 
dardowych, wymagających ob­
róbki ręcznej. Rewolucjoni-

Nastąpiła prezentacja i 
zjawił się służący, popy­
chając przed sobą bar na 
kółkach, obficie zaopa­
trzony.

— Dziękuję, Tom — 
rzekł Labor. — Może pan 
odejść. Sami się obsłuży­
my. Zadzwonię, jeżeli będę 
pana potrzebował.

Rozmawiano o pogodzie, 
napełniono szklanki, po­
tem odbyła się konferen­
cja, która zaczęła się od 
przedstawienia stanu fak­
tycznego przez W.G.L. od 
momentu, kiedy szeryf 
Adams poprosił go do te­
lefonu aż do wizyty ru­
dzielca, Richarda Bearde- 
na, w dniu wczorajszym.

Następnie Jimmy Lamb 
podzielił się swoimi re­
fleksjami, dokładnie olas

sując wydarzenia w kon­
tekście polityki, którą na­
ładowana była cała ta 
sprawa.

Steve Kennedy podziwiał 
zwartość i jasność relacji 
obu mężczyzn.

W przeciągu pół godziny 
zapoznał się ze wszystkimi 
osobami, które wystąpiły 
w dramacie: szeryf Adams, 
jego pomocnik porucznik 
Kassel; Jo Higgins i Cynd- 
helia; nawet niewidzialni 
uraędnicy motelu Richard 
Jenks i Nathalie Jarvis; 
doktor Cole i Richard T. 
Bearden. I, rzecz jasna, 
Lydia Labor.

— Zgadzam się ze zda­
niem Jimmy Lamba — 
rzekł Steve Kennedy. — 
Byłoby naiwnością przy­
puszczać. że ten chłystek,

Richard Bearden, odda ne­
gatywy, kiedy znajdziemy 
dla niego posadę wielkiego 
reportera. Panie Labor, 
pan widział tego faceta, 
pan z nim rozmawiał. Je­
den raz. I to już starczy­
ło, aby go ocenić. To wy­
kolejeniec, który na innych 
zrzuca odpowiedzialność za 
swoje niepowodzenia. W 
poważnym piśmie nie wy­
trwa ani tygodnia, wyrzucą 
go za brak kompetencji. 
Wtedy wróci do pana. To 
logiczne.

— No więc, Kennedy! Pa 
na sprawą jest odzyskać 
negatywy. Pięćset dolarów 
dniówka.

— Plus koszta — sprecy­
zował Donald Brady, na­
lewając sobie nową szklan 
kę whisky.

— Zgoda, spróbuję od­
zyskać. Nie daję jednak 
gwarancji, że to odzyska­
nie uchroni pana, panie 
Labor, definitywnie i cał­
kowicie od skandalu. Pa­
na samego, jak stwierdzi­
łem, kiedy relacjonował 
pan fakty, uderzyły dwa 
szczegóły:, dlaczego szeryf 
Adams nie wspomniał g

Jak co roku dzieci urządziły sobie ślizgawkę na zamarzniętych kanałach wioski Vo- 
lendam w Holandii: Dziś jednak nie noszą do niedawna tu spotykanych strojów regio­
nalnych... CAF ~ Anef0
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w Teatrze Muzycznym„Karuzela“
JERZY WALDEN W 

słowie od reżysera 
zamieszczonym w pro 

gramie pisze: „Z Neslr-
oyem nie trzeba było się 
liczyć. Jego wodewile gra­
ne od stulecia na scenach 
całego świata daleko od­
biegają od swego pierwo­
wzoru. Służy on jedynie za 
swTego rodzaju kanwę, na 
tle której można haftować 
własne pomysły”. Kim był 
ów autor, którego utwory 
cieszą się niesłabnącym po 
wodzeniem, a z którym 
nie trzeba się było liczyć?

Klasyk wiedeńskiej mu­
zyki i operetki zabarwionej 
parodią i ironią, Johann 
Nestroy stworzył całą ple­
jadę komedii i wodewilów 
przerabianych dziś na mo­
dne musicale. Sam aktor, 
reżyser i dyrektor teatru 
w jednej osobie 'miał zh,a- 
komite wyczucie sceny, po­
trafił z naiwnej fabuły* wy 
dobyć głębsze podłoże, a 
jednocześnie stworzyć świe 
tna zabawę.

Oczywiście, dzisiejszą po 
pularność utwory jego za­
wdzięczają w dużej mierze 
adaptatorom i realizatorom 
wersji uwspółcześnionej.

W gdyńskim Teatrze 
Muzycznym komedia 
Nestroya „Einen Jux 

will er sich machen” nosi 
tytuł „Karuzela” i jest dzie 
łem zeszłowiecznego wie­
deńczyka. ale również An- 
drze.ia Jareckiego. Agniesz 
ki Osieckiej i Tadeusza 
Kierskiego. I stąd w sta­
rym, szacownym Wiedniu 
obok tradycyjnych walczy­
ków rozbrzmiewa zupełnie 
nowoczesna muzyka. Chwa 
ląc polskich autorów „Ka­
ruzeli” za adaptacje jej 
dla naszej sceny należy 
wyrazić żal, że zatrzvmari 
się oni w połowie drogi. 
Zwłaszcza libretto mogło 
być bardziej aktualne, a 
tym samym chyba atrak­
cyjniejsze dla dzisiejszego 
widza.

fotografie? Kto odstawił 
pańskiego cadillaca na 
parking przy bulwarze La­
kewood? I trzeci jeszcze 
punkt wymaga, moim zda­
niem, wyjaśnienia: jaki
nadzwyczajny przypadek 
sprawił, że ten Richard 
Bearden, szmatławy i nie­
znany dziennikarz. który 
nie wiadomo nawdit skąd 
pochodzi, znalazł się w mo 
telu właśnie w momencie, 
kiedy odkryto trupa pań­
skiej żony?

— Na razie chodzi mi 
o odzyskanie zdjęć i nega­
tywów — rzekł William 
Labor. — To wszystko, co 
do pana należy.

Jimmy Lamb chciał je­
szcze coś dorzucić, ale w 
tej właśnie chwili drzwi o- 
tworzyły się z hałasem.

Zaczynał zapadać wie­
czór i w salonie robiło się 
już szaro. Mimo woli Ken­
nedy i Brady, w chwili po­
jawienia się nowego goś­
cia, odwrócili się plecami 
do okna, tak, aby w miarę 
możności mieć twarze w 
cieniu. Z miejsca bowiem 
rozpoznali faceta, który; s?

Reżyser przedstawienia 
Jerzy Walden przy trafnej 
obsadzie aktorskiej puścił 
w ruch tę polską „Karuze­
lę” w sposób dowcipny. 
Nie wykraczając poza kon 
wencję (co przy tak skon­
struowanym libretcie nie 
jest zarzutem) stworzył 
spektakl zapewniający dob 
rą rozrywkę i zabawę; mo­
że tylko zbytnie nagroma­
dzenie postaci w scenach 
zbiorowych na niezbyt 
przecież dużej przestrzeni 

im uwili. . . . . . . ii lll■ll^lll■^llllllllllllllll^^lll ii1

Studia podyplomowe
dla nauczycieli

chemii
Instytut Chemii Uniwersyte­

tu Gdańskiego Ögläsza rekru- 
Jącję na studia wyższe pody­
plomowe dla nauczycieli ćłie- 
mii. Studia prowadzone są sy­
stemem zaocznym i trwają 3 
semestry. W toku studiów od­
bywają się dwie lipcowe trzy­
tygodniowe sesje letnie, dwie 
sesje trzydniowe i cztery se­
sje dwudniowe. Studia mają 
za zadanie uaktualnienie wie­
dzy chemicznej nauczycieli. 
Ukończenie studiów podyplo­
mowych daje pierwszeństwo 
ubiegającym się o przyjęcie 
na studia doktoranckie w In 
stytuc.ie Chemii UG oraz — 
zgodnie z porozumieniem za­
wartym z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Gdańskiego — pier­
wszeństwo w uzyskaniu do­
datku specjalnego dla nauczy­
cieli.

O przyjęcie na studia pody­
plomowe mogą ubiegać się na­
uczyciele, pracownicy ośrod­
ków metodycznych i pracow­
nicy administracji szkolnej, po 
siadający dyplom ukończenia 
studiów wyższych w zakresie 
chemii oraz co najmniej dwa 
lata pracy w zawodzie nau­
czycielskim.

Dokumenty (podanie, życio­
rys, odpis dyplomu i skiero­
wanie kuratorium) należy skla 
dać w Dziale Nauczania i 
Spraw Studenckich Uniwersy­
tetu Gdańskiego do dnia 30 
kwietnia 1971 r. Studia roz­
poczną się w lipcu 1971 r. 
trzytygodniową sesją letnią.

tak niedyskretny sposób 
wpadł do salonu.

Byl to beatnik z auto­
strady. To jego Harley-Da- 
vidson stal przed domem.

— Potrzebuję pieniędzy 
— rzekł miody człowiek, 
nie pozdrawiając nikogo, 
nie dostrzegając nawet, że 
w salonie znajduje się kil­
ka osób.

W.G.L. zbladł gwałtow­
nie. Widać było, że jest 
okropnie zażenowany tym, 
iż w obecności gości zda­
rza się incydent tego ro­
dzaju. Podniósł rękę i 
Kennedy zadał sobie py­
tanie, czy spoliczkuje zu­
chwalca, czy też sięgnie do 
kieszeni po portfel.

Sięgnął jednak po port­
fel.

Ale ręka mu drżała i 
opanowywał się z wielkim 
trudem, chcąc zapewne u- 
nlknąć sceny publicznej.

„Wciąż ten lęk przed 
skandalem” — pomyślał 
Kennedy.

(C. d. n.2

sprawia chwilami wrażenie 
bałaganu.

Salon, sklep czy wreszcie 
ulica wiedeńska dowcipnie po­
kazane przez BOLESŁAWA 
KAMYKOWSKIEGO tworzą od 
powiednią atmosferę, podkreś­
lają ją. Mam natomiast wielką 
ochotę posprzeczać się ze 
scenografem — autorem kostiu 
mów, szczególnie dla postaci 
drugoplanowych. Pomijając 
fakt, że obnażają w przędziw 
ny sposób swą tandetność (a 
kunsztem jest podobno poka­
zanie kretonu w charakterze 
szczerozłotej lamyt) są wprost 
nieestetyczne. Wydaje się, że 
kostium powinien pomagać 
aktorowi, szczególnie aktorce, 
tuszować, a nie podkreślać i 
uwydatniać mankamenty. A 
tak jest niestety w wypadku 
tzw. „drugiego planu” w „Ka­
ruzeli”.

;m;a AK zwykle w tego 
i rodz.ąiu spektaklach, 

udział bierze duży 
zespół aktorski. Ciężar 
przedstawienia dźwigają pa 
nowie. Józef Korzeniow­
ski w roli p. Zangiera jest 
dowcipny i śmieszny zara­
zem. Tworzy typ wzbudza­
jący pewien sentyment, o- 
perując trafnymi środkami 
wyrazu nie przekracza tak 
często nieuchwytnej grani­
cy w stronę szarży.

Dwóch jego pomocni­
ków, aranżerów całej ma­
sy dowcipów i śmiesznych 
sytuacji zagrali z powo­
dzeniem Zenon Bester i 
.lan Wodzyński. Sprawni 
fizycznie, ładnie śpiewają 
i bawią swoją „vis comica” 
— szczególnie Jan Wo-, 
dzyński w roli Robcia.

Mało chyba wdzięczną 
postać sentymentalnego ko­
chanka, czekającego na 
wielki spadek po ciotce, 
śpiewa i gra Marian Raj­
ski.

Uciśnioną bratanicą de­
spotycznego wuja jest u- 
rokliwa Urszula Polanow- 
ska. Obserwując od kilku 
lat występy tej absolwent­
ki gdyńskiego „Studia” 
trzeba stwierdzić z przy­
jemnością stały rozwój jej 
warsztatu scenicznego.

Role sprytnych przyja­
ciółek pani Fischer i Mada 
me Schick z werwą i tem­
peramentem iście wiedeń­
skim zagrały Jadwiga Ro­
ssa i Izabella Markowicz.

W pozostałych rolach: 
Wanda Demhek, Janusz 
Gole, Bolesław Andrzej- 
czyk, chór i balet Teatru 
Muzycznego; przy pulpicie 
dyrygenckim Wiesław Su- 
choples.

PUBLICZNOŚĆ znaj­
dzie na „Karuzeli” 
dwie godziny miłej 

zabawy, ale recenzent po­
zwala sobie cicho we­
stchnąć do prawdziwie poi 
skiego, współczesnego mu­
sicalu. Westchnąć że tacy 
majstrowie, jak Osiecka l 
Jarecki nie siądą i nie na­
piszą nowego, własnego u- 
tworu; że to trudniej? A 
na pewno...

4 Barbara KANOLD

m
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Łazienki Północne w Sopocie

Tak wyglądają obec 
nie Łazienki Północne w 
Sopocie, które, według 
uzgodnień Prezydium 
MRN z inwestorem i 
wykonawcą mają być 

) oddane do użytku na 
/ najbliższy sezon letni.
I Dotyczy to jednakże 
$ najważniejszych jego 

części a więc kabin, sza 
tni, urządzeń sanitar­
nych, kawiarni, tarasu 
do leżakoioania itp. Ten 
nowoczesny obiekt bo­
wiem spełniać będzie 
wiele funkcji i po cał­
kowitym zakończeniu 
prac stanowić będzie z 
pewnością chlubę mia­
sta, jako ośrodka tury­
stycznego.

Rzecz jednak w tym, 
by danej obietnicy tym S 
razem dotrzymano. Nie) 
jest to bowiem pierw­
szy wyznaczony termin.

Jeżeli spełniony zo­
stanie postulat radnych, 
aby władze wojewó­
dzkie przyznały więk­
szy limit, niż to począt­
kowo zakładano, cały i 
obiekt, łącznie z u^zą- ( 
dzeniami ogrzewczymi v 
oddany będzie do koń- ) 
ca tego roku. )

Na lodowisku
w zeze

W związku z licznymi py­
taniami czytelników przypomi­
namy, że lodowisko na torze 
żużlowym GKS „Wybrzeże” 
w Gdańsku jest czynne W 
godz. 16—19 w dni powszednie 
i w godz. 10—13, IG—19 w nie­
dziele i święta.

Przy lodowisku znajdują się 
ogrzewane szatnie 'i wypoży­
czalnia łyżew. Są także in­
struktorzy uczący bezpłatnie 
jazdy na łyżwach. Urządzono 
również punkt ostrzenia łyżew. 
Dla zmarzluchów zorganizowa­
no gorącą herbatę.

H.

GDAŃSK, Opera, Cyrulik Se­
wilski, g. 19. Teatr Wielki, Rewii 
zor, g. 19. SOPOT, Kameralny, 
Gra, g. 19. GDYNIA, Muzycz­
ny, Diabeł nie śpi, g. 19.15.

Zabytkowa Krowia Brama 
odzyska dawną krasę

GDAŃSK, Leningrad, Dzwon 
dmirała, ang., od 11 1., g. 10; 
partakus, I i IX cz., USA, od 
i 1., g. 12, 15.30, 19. Karne- 
ilne, Krzyżacy, poi., od 12 
, g. 17; Łagodna, lir., od 181.,
. 15, 20.15 Kosmos, Krzyżacy, 
ol., od 12 1., g. 16; Dziewczy- 
a na jeden sezon, rum., od 
i 1., g. 19. Drukarz, Łowcy 
kalpów, USA, od 16 lat, 
17,19. Motława, Gang Olsena, 

uński, od 16 1., g. 16, 13, 20. 
last, Romeo i Julia, ang., od 

> 1., g. 16.30, 19. Przyjaźń,
laleko na zachodzie), radź., 
d 14 1., g. 17, 19. Gedania,
ojedynek w słońcu. USA, od 
5 1., g. 15.30, 18, 20.30. Wrzos, 
tżingis-chan, ang., od 16 1., g. 
5.45, 18, 20.15. Żak, Czas bez 
'ojny, jug., od 16 1., g. 16, 18, 
1.
WRZESZCZ, Bajka, Nieza- 

;odni przyjaciele, rum., od 
l 1., g- 10, 12; Śmierć biuro- 
:raty, kub., od 16 1., g. 15, 
7.30, 20. Znicz, Bitwa nad Ne 
etwą, jug., od 14 1., g. 16, 
9.15. Tramwajarz, Chłopcy z 
>lacu Broni, węg., od 11 1., 
;. 16; Angelica i suitan, fr., 
id 16 1., g. 18, 20. Zawi-
za, Wiosenne wody, czes., od 
C 1.. g. 17, 19.
NOWY PORT, 1 Maja, Udrę­

ka i ekstaza, wł., od 14 1., g. 
6. 19.
OLIWA, Delfin, Szlacheckie 

;niazdo. radź., od 14 1., g. 15.45) 
8, 20.15.

Zabytkowa. Krowia Bra­
ma, zamykająca od stro­
ny Motławy ul. Ogarną w 
Gdańsku, doczekała się re-

A pasażerowie
marzną

Wbrew zapewnieniom 
władz kolejowych, wypo­
wiedzianym m. in. w nie­
dzielnym dzienniku TV, 
nie wszystkie pociągi da­
lekobieżne są ogrzewane. 
Oto pociąg relacji Mysło­
wice — Gdynia, przyjeżdża 
jący do Gdyni o godz. 
18.28 (faktycznie zaś z pół­
toragodzinnym opóźnie­
niem) miał w swym nie­
dzielnym składzie wagon 
1 klasy-lodownię. Pasażero 
wie marzli, reklamowali 
potworne zimno u konduk­
tora i kierownika, lecz w 
odpowiedzi usłyszeli, że „ta 
ki wagon z Uszkodzonym 
systemem ogrzewania wy­
puszczono już ze stacji wy 
jazdowej w Mysłowicach”.

Można by powiedzieć, że 
pasażerów nie interesuje, 
kto zawinił lub też z jakiej 
stacji wypuszczono wybra 
kowany wagon. Rzecz jed­
nak w tym, że skutki czy­
jegoś niedbalstwa ponoszą 
właśnie przemarznięci klien 
ci PKP. Ponadto nie do 
przyjęcia jest bezradność 
obsługi wobec takiej jak 
wyżej sytuacji. Ostatecznie 
konduktorzy czy kierownik 
składu są gospodarzami po 
ciągu, co zobowiązuje ich 
do większej troski o pasa­
żerów.

SOPOT, Polonia, Pogoń za 
Adamem, poi., od 14 1., g. 10, 
12, 14, 16, 18, 20.

GDYNIA, Warszawa, Kraina 
wiecznej młodości, rum., od 
7 1., g. 11; Człowiek w pięk­
nym krawacie, fr., od 16 1., g. 
13,15, 15^30, 17.45, 20. Atlantic, 
Pan Wołodyjowski, poi., od 14 
1., g. 13; Dzień puszczyka, wł., 
od 16 1„ g. 16, 18, 20. Goplana, 
Czarna pantera, NRD, od 11 1., 
g. 9.30, 11.30, 13.30; Życie, mi­
łość, śmierć, fr., od 11 L, g. 
15.30, 17.45, 20. ORŁOWO, Ne­
ptun, Operacja Y, radź., od 
11 1., g. 16; Człowiek z Hong­
kongu, fr., od 14 1., g. 18 20.
OBŁUŻE, Marynarz, Czworo­
kąt śmierci, czes., od 16 1., g, 
17, 19. GRABÓWEK, Fala, Sa­
motny jeździec, USA, od 16 1., 
g. 16, 18, 20. CHYLONIA, Pro­
mień, Spotkali się w pociągu, 
radź., od 12 1., g. 16; Milion 
lat przed naszą erą, ang. 
od 14 lat, godz. 18, 20. RU­
MIA, Aurora, Inwazja potwo­
rów, jap., od 11 1., g. 18; Ro­
mantyczni. poi., od 16 1., g. 
20. OKSYWIE, Mewa. nłecz. 
MAŁY KACK, Jagienka, niecz.

montu. Pracownia Konser­
wacji Zabytków rekonstruo 
wać będzie fragmenty Kro­
wiej Bramy

Koszt prac przy obecnej 
odbudowie Krowiej Bramy 
wyniesie przeszło 2 min zł. 
W odremontowanej zabyt­
kowej budowli Gdańska 
znajdzie jeszcze w tym ro­
ku pomieszczenie Zarząd 
Okręgu PTTK. Przeniesie 
się on do nowej siedziby 
z budynku przy ul. Dłu­
giej (róg Długiego Targu). 
Tym samym od tego mo­
mentu znacznie powiększy 
się dotychczasowa baza no 
cięgowa PTTK.

Mieszkańców tej części 
Gdańska ucieszy też niewą­
tpliwie wiadomość, że po 
odbudowie Krowiej Bra­
my urządzony bedzie tuż 
przy niej, wzdłuż Motławy, 
ciąg snacerowy. Ta część 
nadmotławskiego bulwaru 
należeć będzie niewątpli­
wie do najładniejszych 
miejsc spacerowych miasta.

<d)
____f*____

Cyrulik Sewilski
zamiast

Fra Diavolo
■ Dziś zamiast planowanej w 
repertuarze opery komicznej 
E. Aubera — Fra Diavolo gra 
na będzie opera komiczna G. 
Rossiniego — Cyrulik Sewil­
ski. W roli R.ozyny wystąpi 
gościnnie artystka Opery Wro­
cławskiej Maria TOMCZAK.

Początek o godz. 19. Przedsta 
wienie poprowadzi Grzegorz 
Sutt. Na to przedstawienie 
ważne są również zeszłoroczne 
abonamenty.

Uchwala Rady Ministrów z 22 maja 1965 roku, okreś­
lająca zasady rozdziału mieszkań w dużej mierze uporząd­
kowała ten problem. W radach narodowych wprowadzono 
kolegialne podejmowanie decyzji i jawność list z nazwi­
skami osób otrzymujących przydział. Liczby wskazują, 
że w latach 1966—70 w Gdańsku około 909 rodzin wypro­
wadzono z domów przeznaczonych do wyburzenia, a 600 
rodzin z pomieszczeń tzw. „niemieszkalnych”. W Gdym 
w tym czasie łącznie 700 rodzin otrzymało __ mieszkania z 
puli rady narodowej, w Sopocie — 416, w Kościerzynie 
103, w Kwidzynie — 101 w Tczewie — 119.

jewódzki w Gdańsku, ul. Swier 
czewskiego.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

DYŻURY NOCNE PEŁNIĄ:
GDANSK — apt. nr 106, ul. 

Długa Grobla 7; WRZESZCZ — 
apt. nr 71, al. Grunwaldzka 
126; OLIWA — apt, nr 17, ul 
Kaprów 4; SOPOT — apt. nr 
98, ul. Grunwaldzka 64; GDY­
NIA — apt. nr 11, skwer Koś­
ciuszki 22.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 88, al. 

Zwycięstwa 49; STOGI — apt. 
nr 60, ul. Hoża 12; ORUNIA — 
apt. nr 21, ul. Jedności Ro­
botniczej Ul; ORŁOWO — apt. 
nr 20. ul. Bohaterów Stalin­
gradu 66.
Ostry dyżur pełni Szpital Wo-

Czy w omawianym okre 
sie uniknięto nieprawidło­
wości w interpretacji u- 
chwały z 1965 r.? Już na 
początku popełniono po­
ważny błąd niedokładnie 
bilansując liczbę mieszkań 
z liczbą oczekujących na 
nie rodzin. Konfrontacja 
potrzeb z możliwościami 
pociągnęła za sobą następ­
ne wypaczenia zasad roz­
działu mieszkań. Dodatko­
we kwalifikowanie, sporzą 
dzanie kilku, a często i kil 
kunastu list spowodowało 
w konsekwencji, że szereg 
osób, które wg. pierwotne­
go planu miały otrzymać 
mieszkania w latach 1966 
— 1970 zostało pominię­
tych. Niejednokrotnie mie­
szkaniem w nowym bu­
downictwie obdarzono o- 
soby znajdujące się w nie­
złych warunkach miesz­
kaniowych, bądź osoby do­
brze sytuowane, które mo­
gły ubiegać się o miesz­
kania spółdzielcze.

Realne spojrzenie na rze 
czywistość każe przewidy­
wać, że budownictwu mie­
szkaniowemu nie uda się 
do 1975 r. zaspokoić wszy­
stkich potrzeb ludności, w 
tym i naszego wojewódz­
twa, toteż podstawową o- 
becnic sprawą jest odpo­
wiednie ukierunkowanie 
systemu rozdziału miesz­
kań. Do tego właśnie zmie 
rzają zapowiadane central­
nie zmiany zasad rozdziału 
mieszkań. Proponowane 
zmiany, w pewnym zakre­
sie już w tym roku znaj­
dą zastosowanie na tere­
nie naszego województwa.

Wg. wytycznych Prez, 
WRN, na listach mieszka­
niowych na rok 1971 win­
ne znaleźć się osoby, któ­
re miały otrzymać miesz­
kania w latach 1966—70 
oraz osoby dotknięte klę­
ską żywiołową lub zamie­
szkujące budynki przezna­
czone do rozbiórki. Pod­
stawową zasadą będzie u- 
trzymanie dotychczasowe­
go kryterium dochodów 
uzasadniających przydział 
mieszkania z puli rad na­
rodowych, tj. 890 zł mie­
sięcznie, w poszczególnych 
przypadkach do 1200 zł na 
osobę. W odniesieniu do 
osób samotnych, zważyw­
szy, że koszt ich utrzyma­
nia wyższy jest niż w ro­
dzinie, uwzględniać się bę­

dzie podania zarabiających 
do 1500 zł miesięcznie.

Zakłada się znaczne rozsze­
rzenie uprawnień komisji 
koordynacji rozdziału miesz­
kań, poprzez powierzenie im 
uprawnień do kwalifikacji 
kandydatów w poszczególnych 
spółdzielniach mieszkanio­
wych. Sugeruje się kwalifiko­
wanie wg. następującej kolej 
ności: a) osoby pozbawione
mieszkań na skutek klęsk ży­
wiołowych, b) zamieszkujące 
budynki walące się lub prze­
znaczone do rozbiórki ze 
względu na planowane inwe­
stycje, c) mieszkające w su­
terenach, barakach i innych 
tzw. lokalach niemieszkal­
nych, d) zajmujące lokale nad 
miernie zagęszczone, e) osoby 
niezbędne w danej miejsco­
wości z uwagi na rodzaj wy­
konywanej pracy lub na kwa 
lifikacje zawodowe, »

Wprowadzenie tego ro­
dzaju systemu kwalifiko­
wania kandydatów do spół 
dzielni mieszkaniowych 
gwarantowałoby zaspoko­
jenie potrzeb ludziom znaj 
dującym się w najtrud­
niejszych warunkach mie­
szkaniowych, a jednocześ­
nie — co ważne szczegól­
nie w małych miastach — 
rozwiązywałoby problem 
mieszkaniowy dla ludzi 
niezbędnych na danym te­
renie, którzy właśnie z 
braku mieszkania opuszcza 
ją miejsca pracy.

LOKALNE
12.27 Gdański tygodnik wiej­

ski, 13.25 Radiowa lista prze­
bojów 16.15 Gospoda pod Do­
brą Gwiazdą, 17.00 Przegląd 
aktualności Wvbrzeza, 17.15 
Komentarz aktualny, 17.25 Za­
gadki muzyczne, 17.55 Znam 
uliczkę w Barcelonie — rep. 
J. Strzelbickiego.

PROGRAM II
9.00 Dawne motywy w no­

wej muzyce, 10.45 Z twórczo­
ści wielkich symfoników, 15.00 
Koncert, muzyki francuskiej, 
20.21 Wszystko... o jednej pio­
sence, 20.56 Koncert ukraiń­
skich kolęd, 21.15 Radiowy 
wodzirej zaprasza. 22.30 Me­
lodie rozrywkowe, 22.45 Teatr 
PR: Kochankowie z Batelin.

PROGRAM I
9.20 Polska muzyka opero­

wa, 10.25 Na radiowej estra­
dzie — polskie zespoły i so­
liści, 10.50 Lekarz przypomi­
na, 11.25 Dedykujemy II zmia­
nie, 13.20 Graja zespoły ludo­
we PR w Warszawie, 13.40 
Rytmy i melodie dla wszyst­
kich, 14.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów, 
15.05 Godzina dla dziewcząt 
t chłopców. 19.15 Z księgar­
skiej lady, 19.45 Z repertuaru 
zespołu „Jazz Rockers”, 20.25 
Melodie rozrywkowe 21.30 
Parnasik, 22.22 Zimowy kon­
cert, 23.30 Rewia piosenek, 
0.10 Koncert życzeń od słu­
chaczy polonijnych dla rodzin 
w kraju.

PROGRAM III
9.10 Wirtuozowskie rekordy, 

12.25 Koncert »ouzvkl uniwer­

salnej, 15.10 Z nieznanych na­
grań, 15.35 Szlachetne zdro­
wie 15.50 Melodie zawsze zie­
lone, 16.15 Piosenki z kobietą 
w tytule, 17.40 Aktualności 
polskiej piosenki, 18.35 Blues 
wczoraj i dziś. 19.00 Pisarz 
miesiąca — Stanisław Dygat, 
19.45 Polityka dla wszystkich,
20.00 Pod szafirową igłą, 20.40 
Gdzie jest przebój?, 21.50 Ope­
ra tygodnia; Sergiusz Proko­
fiew; Wojna i pokój, 23.05 
Collegium Musicum.

!sa-ilr

16.30 Dziennik TV, 16.40 Dla 
młodych widzów: Ekran z
bratkiem — w programie m. 
in. film z serii: Przygody sir 
Lancelota, 17.45 Dla młodych 
widzów: Zrób to sam — przed 
kamerami Adam Słodowy.
18.00 ze znakiem Q — pro­
gram ekonomiczny, 18.25 Re­
cital Kaliny Jędrusik, 19.00 
Na tratwie przez Pamir — 
film dokumentalny produkcji 
radzieckiej 19.20 Dobranoc, 
19.30 Dziennik TV, 20.05 Teatr 
Kobra: Zbigniew Kubikowski- 
Brydż, 21.15 Konfrontacje mu­
zyczne, czyli kochaimy skow 
ronki, 21.55 Lektury współcze­
sne, 22.05 Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY
8.15 Matematyka w szkole 

— Geometria wykreślna (za­
jęcia fakultatywne I (z Kra­
kowa), 9.55 Dia szkół- Język 
polski dla klas VI. Bolesław 
Prus — Anielka, 12.45 1 13.30 
Mechanizacja rolnictwa — 
Mechanizacja wapnowania 
gleb cz. I. (z Łodzi), 15.20 1 
22.25 Politechnika TV: Geome­
tria wykreślna I roku — Po 
wierzchnie obrotowe niepro- 
stokreśine. Wykładowca: prof 
Franciszek Otto (z Gdańska), 
15.55 » 23.00 Politechnika TV: 
Geometria wykreślna I roku. 
Powierzchnie walcowe i stoż­
kowe. Wykładowca: prof.
Franciszek Otto (z Gdańska).

0 tyra wiedzieć 
warto I

DZIŚ W TRÖJMIEŚCIE
Pol. Tow. Psychologiczne za­

prasza o g. 17 min 30 na po- 
siedzienie naukowe w lokalu 
poradni Wychowawczo-Zawo- 
dowej przy Jaśkowej Dolinie 4 
we Wrzeszczu. Odczyt wygłosi 
dr H. Sęk z U AM w Pozna­
niu,

O g. 18 W sali SARP w Gdań
sku będą wznowione zajęcia 
szkoleniowe w gdańskim Kole 
Przewodników PTTK. W pro­
gramie dzisiejszym spotkanie 
przewodników z architektem 
miasta Gdańska mgr inż. Zb. 
Czernichowskim.

Klub „Bąbelki” rozpoczyna 
cykl spacerów po pracy pod 
nazwą „Rajd śnieżynkowy”. 
Jeśli dopisze frekwencja to w 
każdy czwartek odbywać się 
będą spacery uroczymi za­
kątkami miasta pod' opieką 
przodowników Turystyki Pie­
szej.

Pierwszy spacer odbędzie się 
aleją lipową z Gdańska do 
Wrzeszcza. Zbiórka o g. 1? 
przed Bramą Wyżynną w Gdań 
sku.

Na Przymorzu o g. 19 W 
Domu Społecznym odbędzie się 
zakończenie konkursu na pro­
porzec klubowy. W czasie 
spotkania zebrani będą in­
formowani o niedzielnych 
wycieczkach i imprezach 
czwartkowych, planowanych 
na styczeń.

Bolesław
Gromnicki
prezentuje...
...taki tytuł nosi interesu­

jąca impreza estradowa, która 
odbędzie się w najbliższych 
dniach w Gdańsku i Gdyni. 
Udział w imprezie biorą m. 
in. Zdzisława SOŚNICKA, gru­
pa wokalna „AMAZONKI” 
pod kier. Jana Janikowskie­
go, KWARTET WARSZAW­
SKI pod kier. Bogdana Kezi- 
ka i prezenter, a jednocześ­
nie świetny parodysta i mo- 
nologista Bolesław GROMNI­
CKI.

Zespół ten wrócił w ostat­
nich tygodniach z 3-miesięcz- 
nego tournee po Związku 
Radzieckim, gdzie podobał się 
do tego stopnia, że został po­
nownie zaproszony na tę samą 
trasę na początku tego roku.

Impreza w Gdańsku odbę­
dzie się dwukrotnie w sali 
Teatru „Wybrzeże”' w ponie­
działek 11 bm., o godz, 17.30 
i 20.15.

W Gdyni impreza odbędzie 
się w sali Teatru Muzycznego 
w najbliższą niedzielę (10 bm.) 
o godz. 17.30 i 20.15. Wszystkie 
oddz. „Orbisu” rozpoczynają 
przedsprzedaż biletów. Zamó­
wienia na bilety przyjmuje rów 
nież od zakładów pracy Wo­
jewódzka Agencja rmprez Ar­
tystycznych w Sopocie, ul. 
Chopina 41, tel. 51-52-62,

Na naradzie, która od­
była się w ub. wtorek w 
Prezydium WRN prezes 
Oddziału Woj. Centralne­
go Związku Spółdzielni
Budownictwa Mieszkanio­
wego H. Chudacz stwier­
dził, że wg aktualnej oce­
ny możliwości rozdziału
mieszkań spółdzielczych są 
pełne szanse przekazania 
do roku 1975 kluczy wszy­
stkim rodzinom-członkom 
spółdzielni, zakwalifikowa­
nym do przydziału miesz­
kań od M 4 wzwyż w cią­
gu najbliższej 5-latki. Być 
może uda się również skro 
cić okres oczekiwania 
na nowe mieszkanie ro­
dzinom liczebniejszym, kto 
re znajdują się na liście 
członków spółdzielni mają­
cych otrzymać mieszkania 
po r. 1975.

Oddział Wojewódzki 
CZSBM przyrzeka zrobić 
wszystko dla zwiększenia 
rezerwy mieszkań przeka­
zywanych do dyspozycji 
rad narodowych. Jest to 
niezbędne dla zaspokojenia 
potrzeb rodzin, które mu­
szą być przekwaterowane 
z domów przeznaczonych 
do rozbiórki. Naturalnie 
mowa o rodzinach lepiej 
sytuowanych, czyli mogą­
cych ubiegać się o miesz­
kania spółdzielcze. Dotyczy

to także rodzin, które sa­
me wyrażają chęć przy­
stąpienia do spółdzielni.

Sprawa zwiększenia re­
zerwy spółdzielczej szcze­
gólnie interesuje władze 
terenowe w miejscowo­
ściach, w których nie ma 
budownictwa rad narodo­
wych (np. Nowy Dwór), i 
w miejscowościach, gdzie 
z uwagi na plany inwesty­
cyjne zachodzi pilna po­
trzeba przekwaterowania 
lokatorów z burzonych bu­
dynków.

Na wtorkowej naradzie dys­
kutanci poruszyli również in­
ne sprawy związane z aktual­
ną^ sytuacją mieszkaniową w 
naszym województwie. Przed­
stawiciel PRUSZCZA GD. mó­
wił o potrzebie zapewnienia 
mieszkań rodzinom zrzekają­
cym się gospodarstw rolnych 
na rzecz państwa. Przedstawi­
ciel ELBLĄGA informując, że 
zarejestrowano około _ 1600 
wniosków na mieszkania a 
puli Rady Narodowej, gdy tym 
czasem MRN dysponuje tylko 
200—300 mieszkaniami rocznie 
— postulował o zwiększenie 
rozmiarów budownictwa mie­
szkaniowego. Podobne prob­
lemy na PELPLIN, STARO­
GARD i szereg innych miast 
naszego województwa.

Wszjystkie wnioski zgłasza­
ne na naradzie zostaną prze­
analizowane przez Prezydium 
WRN i Oddział Woj. CZSBM. 
Będą one również konsulto­
wane z radami narodowymi 
przy ustalaniu zadań na lata 
1971—75.

Jar

Rezultaty dobrej pracy
Już w dniu 24 grudnia 

ub. r. załoga Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej nr 2 w
Gdyni zameldowała o wy­
konaniu rocznych ziadań 
mimo,, że plan przedsię­
biorstwa na 1970 r. był 
znacznie wyższy niż w la­
tach ubiegłych. Rezultaty 
dobrej pracy wszystkich 
członków załogi MPGK nr 
2 świadczą o stabilizacji 
przedsiębiorstwa, które nie 
dawno przechodziło grun­
towną reorganizację.

Dobrze także zapowiada

Jak dotąd 
tajemnica 

nie wyjaśniona
Na masowy grób riatra- 

fili robotnicy Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Mo 
stowych, wykonując tunel 
mający połączyć ul. 3 Maja 
z peronami gdańskiego 
dworca. Ustalono, że znaj­
dujące się tam szczątki 
szkieletów około 200 osób 
pochodzą jeszcze sprzed 
pierwszej wojny światowej. 
Jak dotąd nie udało się od
^w5edzieć na pvtanie, co 

było przyczyna złożenia aż 
tak wielu zwłok do współ 
nego grobu.

Jak nas poinformowano, 
po załatwieniu wszystkich 
niezbędnych formalności, 
najprawdopodobniej dzisiaj 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w 
Gdańsku przystąpi do eks­
humacji, zabezpieczenia 
szkieletów i przewiezienia 
na jeden z gdańskich cmen 
tarzy.

Może znawcy dziejów 
Gdańska zainteresują się 
(aktem znalezienia maso­
wego grobu i natrafią na 
jakieś dokumenty czv opis, 
na podstawie których moż­
na będzie ustalić pocho­
dzenie owych szczątków.

H.
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I Oszczędniej j
| z energią \
♦ ♦

i elektryczną! i
W związku ze zwiększo­

nym poborem energii elek 
trycznej spowodowanym 
występującymi mrozami — 
Zakład Enereetvczn'
Gdańsk, prosi odbiorców 
energii elektrycznej o ogra 
niczenie jej noboru w cią 
ku najbliższych dni a 
szczególnie w godzinach 
16—21.

Zwracamy się z tym a- 
pełem do naszych odbior 
ców w celu u niknie''!- 
przymusowego wyłączenia 
bez uprzedzenia całych cią 
gów liniowych.

się rok bieżący, zwłaszcza 
pod względem zasobów par 
ku maszynowego. Jest to 
wynik realizacji zobowdą- 
zań Woj. Zrzeszenia Gos­
podarki Komunalnej i Mie 
szkaniowej, które zgodnie 
z obietnicami w drugiej pa 
łowię ub. roku zaczęło wy­
posażać gdyńskie MPGK 
nr 2 w potrzebny sprzęt. 
Między innymi przedsię­
biorstwo otrzymało bardzo 
cenny nabytek; otaczarkę 
do wytwarzania asfaltu-be 
tonu. Jest to nowoczesne 
urządzenie, o dużej zdolno­
ści produkcyjnej. Otacżarka 
już stoi na swoim miejscu 
i czeka na fachowców ze 
Śląska, którzy podejmą się 
montażu. A na wiosnę i W 
lecie MPGK nr 2 wykonu­
jąc roboty drogowe w 
Gdyni korzystać już bę­
dzie z „własnego” asfalto­
betonu.

Jar
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Sesje 
gdańskich DRN

Tematem sesji DRN 
Gdańsk Portowa, która od­
będzie się dziś o godz. 9-tej 
w świetlicy DZBM przy ul. 
Starowiślnej jest uchwa­
lenie planu gospodarczego 
i budżetu na rok 1971. Nad 
podobnym tematem radzić 
będą radni DRN Wrzeszcz 
na sesji, która odbędzie się 
o godz. 12 w sali konferen 
cvjnej Wojewódzkiego Zwią 
zku Spółdzielni Mleczar­
skich.

—6— 
Schody 

nie czyszczone...
Gdynia otrzymała w 

prezencie noworocznym 
piękną kawiarnię „Pa­
norama”, usytuowaną na 
szczycie Kamiennej Gó­
ry, skąd rzeczywiście 
roztacza się imponująca 
panorama na miasto, 
port i redę Najprostsze 
dojście do kawiarni wie­
dzie schodami od strony 
placu Grunwaldzkiego. 
Tyle, że schody te trud­
ne są do sforsowania: 
zasypane śniegiem i śli­
skie. Zresztą — zawie­
szono przy nich tablicę 
z napisem: „Schody nie 
czyszczone, przejście 
wzbronione. MPGK nr 2 
Gdynia”.

A czy nie słuszniej 
byłoby wysłać pracow­
nika z łopatą. który 
schody po prostu oczyś­
ci?

(ak)


